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Kuch wyborczy.
W  K rrk o w ie , o ro w y  trzeoi m andat do 

S e jm u , przyznany tomu miantu nową ustawą, 
ubiega się dr. F ry d ery k  Z nil, snauy  n*|Z wiel- 
kiaj nauk  , wielkiej wyt-pwno«oi p o li ty k a  ej, 
doakonaly kodyfikator, człowiek pełen najszla- 
oketni«jH yuk uozuó i n tjiiacriejszego  ohr ri - 
a teru . O w oi w  piątek odbyło się tam  zgrom a
dzenie wyboroów, n« którem  dr. Zoll w ypow ie
dział mowę p ilitycznę , a w  niej jeden urtęp , 
k tó ry  zzozególnie peduieić musimy, bo sądzi 
in r , At jnat n ie tjlk o  nr o saro , ale nsw et, je 
żeli losjanio w y d u sh an y  zarówno przez stron
nictw o konserw atyw ne, jak  i przez dem okrt 
tryoLn , to  może kraj n . *v od w ielu klęsk u* 
chronić.

Oto oo dr. Eoll m ówił m iędzy ia n e m i: — 
„Jeżeli Kiedy, to właśrie diitisj wobso no

wych , w naszym kraju nurtujących i ooraz 
bardziej szer^cyJ* si? prądów, skierowanych 
wprost przeciw podstawom moralnym i naro
dowym naszego społeczeństwa, powinny stron
nictwa nasze polityczne waizę miedzy robą 
prowadzi.! przedmiotowo, z umiarkowaniem, 
aby przeti wzajemne wyrozumienie dojść do 
porozumienie i tem chętniej podaó Bobie ręce 
w zwalczeniu wspólnego wroga Bzerzącego 
w*śń społeczną i z<.sady, które w historyi 
były ju t praktykowane a prowadziły zawsze 
naprzód do anm ohii, potem do teroryzmu i 
■tn. iznych Katastrof so yalnych, a ostatecznie 
do nejwię&eztgi zooolutyzmuu.

J u t  to rriia wysoot polityozna. I  ona 
mach uu ijr dl u e^u ra  wyjaśnianie tego faktu, 
At P r t e g l ę i , jakkolwiek wyznaje zwiady śoiile 
koneert ity wne , przeoieA z wyrozumiałośeią, 
umiarsowamem i pewni* nawet Ajozliwośoią 
traktuje tyoh kandydatów zs Lwowa i  ó r y  
lubo otwaroi- powiadają, Ae eą przeoiwrikami 
obozu konserwatywnego, i głoszę zasady libe
ralne , oświaa * , ją jednsrk , Ae będę w tlozyh 
-  żywiołami przewrotu i nie dopuezezą do rqz- 
bi as solidarnoioi wiedeńskiego Koła pilskiego. 
Wobec bowiem te^o nowego w reg * , który 
wprost dąży do zabicia naszego narodu , wzn- 
jeiums waśui i poiemiki stronnictw historyrz 
nyoŁ — t. uw. ko iserwatystów i liberałów — 
są tak  ataiowaine, Aa mogą te  stronniotwa bez 
uaaaerbku dta siebie zgodisió t,ię na oh wiło we 
■awleauenie broni.

tam aj i po za iiią, on jako wódz protekoyoni- 
stów przeprow adził słynny  b il o ołash ochron
nych, k tó ry  w ydany pod hasłem  M onroego: 
„A m eryka dla A m er/uakó  yu, m iał na osin 
zniszczyć dow ój fabrykatów  z E uropy, i p ro te
gować piasnsysł amery] ;aAski. Mao E in ley  
m a ua swoje usług5 w szystkie um iarkow aue ży
wioły, znacaniejeao aorpore lye, banz i, w ięzsze 
czasoptsma i św iat finansow y, na  którego cz«le 
jsOi przew ódrm  m onopolistów M arek Aureliusz 
H-»nn«. nowojorski milioner. Popierają go ta k 
że w arstw y in teligentne, pragnące zsohowaó 
•u t >nomi. zny kierunek w polityce wew nętrznej, 
będący w łaśnie program em  stronnictw a re p u 
blikańskiego. J jg o  przeciw nik, zw olennik w a
lu ty  srebrnej, jost natom iast człowiekiem w oałem 
tego ełowa zuwozei iu  nowym, nie m aiąiym  la t 
czterdziestu, do niedaw na woal<* nieznanym  — 
dziń uw ielbianym  przez tysiąca. Jak b y  św ie ta j 
zjaw isko zabłysnął nagło na  politycznej w ido
wni, por ra? m  sobą siłą wym owy niazliozoue 
tłunjy, przobiogł w oharakterze eg ita to ra  w ła
snej spraw y praw ie w izyattne ssany, znacząo 
ślady sw igo  pochodu odniesionym  *ukce«em. 
W  mowie, i ypc wiedniausj 3go pażdeiernik^ 
w Tam m any H all w  Nowym  Jo ik u , w ystąm ł 
otw arcia przeciw  sośiodkow aniu kapitału  w je- 
d ry o h  rękaoh, przeciw  wszyotkim iyndykatom , 
monopolom, k tóre w edług jugo przeken. uia ?a- 
wiudły k ra j u» brzeg przepaści. K iedy  B ryan  
przyrzekał staó na  straży  dobrobytu ma* pra- 

| cująbyoh i stizedz ich  od nadubyć, w ybiegały  
< z tłum u o k r’yki. naceahowdUd amerykański* ru b -- 

SLnością: „tęgi z ci obie chłop, masz oałkiem  
słusznie Wilueiu. u Od k ilku  m iesięcy przebył 
B ry an  z górą k ilka tysięoy mil, ”,ygłoi.U prre- 
szło 250 mów w różnyoh m iastach, zw iedził 
przeszło t ”zy Izieś ii stanów  Unii, prsomawia-ąo 
de robotników  i wieśt^iaków "s naprędce usta- 
ftianyoh estrad, balkonów, platform  wagonów, 
ozęito podczas w ichury i deszczów. Z e  w szyst
kich stron dochodzą go w yrazy życzenia i za- 
ohęty  Z Budi pesztu .s la  m u teleprr“m hr. K “- 
rolyi, za nim , w obronie srebra oświadczyli się 
ludzi® takiej muary, jak  ke. Waleh, arcybisisrp 
D ublina, dr. O itc A re n d t,z  Berlina, ekonom i
sta  A llard z Biukeeli, w ioeprezydeut Stanów  
Stephanson i m inister spraw  w ew nętrznych Ho 
he SohmMi.

i n ie  do spokojnego rozwoju U nii, u trw aleaia  
! n ad -l system u ochronnego w ofceo E  iropy i j 

p-otegaw ania większego przsm ysłu J e ie li  ' 
B ryan  ujmiw w swe ręoa ster rządu, b ęd /ie  
*ię pow t s s ta ra ł przeprow aduó n f^ rm y  jo- 
oyaiue na  korzyść robotników  wyłącznie, jak 
w program ie zeznaje, uder&y na gospo iaikę  
kapitalistów  i poster* się w d iiod tiiiie  w alu 
towej przy wrócić pslnij wartość s rsb ri.

Związki rolnicze.

b alka złota ze srebrem.
Zbliża się ohwila w yboru prezydenta Zje- 

dnoozenyoh Stanów, ljym  razem  w ypadek ten  
m a ezoBug >in e douiosłe znaoienie, nlbowiem  
nrzeiw yboroza agitaoya udbywa się Ded ka- 
słem  walki o walutę, n^now iąoą dzi* praw ie 
wyłąohuą treść am erykańskiej polityki. Może 
nigdy jeszcze* p rry  podobnej sposobności do to-
S u stopnia nie pochłonęły ekonomiozno zaga

niania po lityciuyoh kwastyj, jah  się to obe- 
Ołie dziei. w Półnoonej Am eryce. D w a w iel
kie strunniotw a. republikanów  i Jomokintów, 
saierają się z sobą w im ię zasad eooyainyoh 
pierw seorzęinej wagi, k tó rych  doniosłe*/ i  W J *  
biega daleko przez granioe nowegc świata. 
M ao-Kinley, auob o ztw o zj i k ierow nik repu
blikanów, pragnie m onety zlataj, W iliam  Bi yaa, 
naozeinik dem okraoyi, jest zw olennikiem  wa
lu ty  srebrnej. Ozy zło o  zatem, ozy srebro zwy- 
oięży, oto na  razie głów ne pytanie, łąsząoe się 
■ wyborem  prezydenta Unii. M ao-Kinley m a 
ca sooą dobrze znaną i uznaną przea łość noli- 
ty o iiią  odznaozył się on na  aren ie  porlam en-

T  .k więc obozowa dem okratyszaem u prze
wodzi B ryan, osłowiek siluy, sdo 'ny . rzu tk i, 
nie głoszący w ornw dsie haseł rew olsoyjnyoh, 
b .c t op.erają iy b. 2 prbew aaaie na w arstw a :b  
rob^taloaynih, utarająoy się zdobyć u n ich po 
palarń  ość przez zapowiada baidzo radykalnych 
refo n n  i sk itrow anie ich  nien*wiśei przeciw  
klasie w ielkich kapitalistów . Jes tto  typ  cało- 
w itk a  łąor j ar sobie w szystkie zalety  i 
w szystkie r  l y  luduwego dem agoga, m eznu- 
żony ag ita to r św ietny h ra to m l woa. Dotyoh- 
o* -s nie podebna jednak przewidzieć, ozy k a n 
dydat „srebrnyeh", jak zw olenników  B ryana 
nazyw aią, pokona kar»dvdc,ta „złotych" Mao- 
K in ley ^ . Po stronie republikań«k!ej nerzymu- 
je się przypuszczenie, ż® demokraoi n ie zdobę
dą n t  wego ulubtańoa naw et lóO głosów 
e k k ta rd n y o h . W  ' t i k i i  jednak p rzep o w ied n i 
w  rj»oentryoznyeh  am erykańskie - wtosunkaoh 
i ifwo zawieść mogą. K am pania w yborcza bo- 
w iim  udzniroza się w  S tanach Zjednoczonych 
n irs ły o h m ą  zaoiekioioią. T am  przysięgli w o- 
arssio  '.^ b ^ ró w  rzucają swa obowiązki sędziow
skie, w ielkie irar^zta ty  as,l.'gKją pustką, a  ro-nAfrtinw m •    i . i • i .botnicy zam i^iiitią  *?ę w w ędrow nych ag ita to 
rów  stronni,, tw. Po strstron ie republikanów  g ra  
zu ;*i rolę koruaoya, przymus, w yw ieranie 
bezpraw nego nacisku na sw ych podwładnych, 
to  prawda, ale za  to dem okraoi posługują się i 
p rzek u p stro n  i terroryzm em , lekkom yśinem  
szafowaniem ol stnio k tórych  n igdy  n ie będą 
mogli ziśoió. Je*  Ii za »m  zw ycięży Mao- 
Ki-iley, u trzym a ■ ię m niej więcej uotyohosaso- 
w y stan  rzeczy, którego pr ozęśei w  dziedzi- 
bie monotarnej on był owóroą. Je^ o  w ybór 
będzie oznaczał aaohownnie „status quou, dąże-

Z W iednia p isz ą .
Spra ra  ustaw y o pr«,; musowej organiza- 

t.yi związków roJuicayjb jest od t /g o d a ia  
przed& iotam  obrad ik.bewe, ko a 5« ji rolnioŁsj. 
Spraw a ta w kołach poselskich jesi żyw# o m a
wiana. Zw olinaioy i p:z*c wiiioy toi ustaw y, 
urodzonej z duoha „kitedsr*ooyali»® nu, bardzo 
silnie się tą  spraw ą "fajmują. ^ak  wi» tomo, m i
ni s ta r r.ilnictwa h r Lodabur przedłożył urt&wę 
o 0‘gani » jy i  zw iązków  rolniozyoh. W  u taw io  
tej zastrzeżono sejmom krajow ym  a itzbyt sze
roką ingbrsnoyę. R^e azą było polskioh „złon 
ków  k o m isji ten błąd naprawić. Szło jednak  
o rozstrzygnięcie py tan ia innego, m ianow irie 
zasidn ifzej frw estyi, czy Rade piśńetwa ma 
przyjąć zasadę pr^ym um  »als*ulli* do te j orga- 
nizaoyi zw iązków ro ln ietych . stojąoyoh pod 
bezpośi edni«m srwtarzohm ctweo m iaisiterstwa 
r®laiotwa i w ybierających na koszta zarządu 
osobne dodatki do podatków, **y ta i  pozer'a- 
w ić n t la iy  wolność tw orzenia takieh z w itk ó w .

W  k o m isji rolmofcaj zdania się podbieliły. 
W ^ k -z jś ć  ośw iadczyła i i orzymusem, a ao  
tej więkrzoioi należeli także dwa;, polsoy ozłon- 
kow ie kornir’yi. U  izynili to w edług n-ilepszej 
w iedzy i woli : znpolni© w myśl batutu K ała 
polskiego Rzecz za? była zbyt w ażną, aby  ją 
ro«i orzygną bei Koła Obecnie K oło pcleoiło 
swym  ozłonkon kominy i rolniczej, aby wnieśli 
•szerer poprawek do asraw y, w 1 ^ ry o h b y  za
strzegli sejmom krajow ym  z n a ^ n ie  s ro m y  *a- 
k^es nstfewodaw 3*y.

■Poprawki ae, staw iane mieuiym o g o n 
ków K oH  polskiego przez prof M i l e w s k i e 
g o  na j»dm3U s  posiedeoń k o m isji rolniczej 
rr bieżącym  tygodniu, nie o trzym ały większo
ści. Doduó jednfck należy, ża dwóch ozłotków  
k o m isji rolniczej bra. o * ,ło, a  jeden usuaął się 
od głosow ania jako zasaauiosy przeoiw cik oa- 
Jej nstawy- T. mi dniam i zebrała się znów ko- 
t td K jc .  rc lc i « s . nie p s z j  -zło j  Mnnk do obrad 
z braku  kowpletn. Tym  razem  to już N iem o/ 
liberalni ed^KompietawaL k o m is /ą , gdyż po
słowie niem ieccy 1 beralai, zwłaszcza zaś p u e ł  
M arahet, ss zasad "iozym i p r e o  w n kam i p rry - 
mnsowych organizroyj. > tego powodu, że z a 
sada przym usu zo<tała w leais b. r. uchwaloną, 
prof. M irc k it  złożył ‘e fe u t, a objął ,.o bardzo 
sre«ztą riympątyoBnie dla l \ b  usposobiony "zło- 
nek więk^zei własność szlą kiej b*j*on Rols- 
berg, jcdaakfca zaoiekły zw :len n ik  przym uso
wej organizaeyi rolniezsj włośotańa*wa.

W szystkio ta fazy, przss jakie przechodzi 
obecnie ustaw a o orgsni ;aoy: zw iązl ów roinl- 
ezyoh, wsi i»<ują, że na dz;ś spraw a ta  i k tual- 
ną  jeszcze nie je*t i  o iw in aa  być przez facho
we stow arzyszenia bliżej ro zc .irzo n a . Polacy 
ni® chcą jednak siebia odiam  jej od-
rzneenir, i dlatego lojalnie biorą udział w roz
prawach i stara ją  ffią ns',Łwę wedle możności 
poprawić i do nnsayoh stosunków  gosrp idar- 
ozyoh przystosować.

K o r e s D o n d e n c y e .
Wiedeż 24 października.

( i )  B ardzo interesujący a r ty k u ł zamleśoiłh 
w tyoh dniuoh ntam i »oko-liberalaa S i l n i a .  Z o • 
kacyi zgrom adzenia się w  P radze mężu w zau 
fani owej pow! caó mającej niamieoMej „po.kę
powej p artj i “, z w r a c a ł  uw dziennik n* wielkie 
ni bezpieczeństwo u w a g ę , jak ieby  lewioy gro- 
ń ło , gdyby się już teraz  w  ową „postępow ą

p aity ę"  p:zekazt»łoiła i od razu  do opozyoyi j 
prz łjśó ehsifcła. B -1, nie bar słusznosn  rozum o-j 
weł» dalej S i ln ia ,  zw rot ten  zm usiłby hr. 
doniego o wznowienia „zeiaine8 o pierśaieuia" j 
daw nej z czasóm TasfTago i D unajew sk iego! 
pifc.ńoy i n  tym  też kierunku m usiałby r rą c  
wpJyw swój p r-y  przyizłyon wywierać wy ba
rach.

„Dslszs opozycyj-.e zakasy  i ozoze p o 
gróżki, pisali. S i l n i a ,  k tó re pew na csęłć lewioy 
za m etodę p rzy ję ła , zm usiłyby h r. B tdeniego  
d« saukrn ia  aaw ozsm  dla new ej Izby  większo
ści z ry Jącaea iem  l e m a j .  N iemieckie mirouni- 
otwo pottępow e nie Ł»ogłoby w tedy  n a  żadne 
lioayó w zglądy Ciągle napieran ie się wytwo- 
rzi nu. niezaw isłego od lewioy postępowego 
stroaniotw a mci® dalej także spowodować o- 
derw anie się w iernokom tytuoyjaej większej p o 
siadłości o i  lewicy, coby wie .kie dotąd i fciiue I 
stronnictw o n a  inale, nie msozące rozbiło f r a k -1 
o je . N ie byłoby to  przysługą dla „no*bępuu lub 
dii. „niem ieakcści" i zdaniu w yrażona przez 
N e u t  f r  P r e t$ 6 , że „stronnictw o postępow i, 
wielki® lub małe, silne lub s ła b e , n a  każdy 
sposób w ielki oel spełń’ — j^st caizym  i.s z k o 
dliwym  frazes .m*

Prsyto juyliśm y ten  głc liberalnej S iU t i i ,  
be je*t on sam p^zaz się eharak tsrystyozny  
i  rów nie oharakterystyCfcna rzuca światło na  
zw rot polityozny, k tó ry  woaora5 n u tą n i ł

Ozytelmisy n a ń  przypom ną sobie, że w po-
o. :ątk t wrześni* o. r. przyt»edł do skutku kom- 
prom 5s ryborozy m iędzy konstrw ajyw iu, a libe
ra ln ą  w ielką wławtaAńą w górni j A u*try:. Ku*i- 
promi» ten  owiewał, że liber-dn'1 w ielcy w hś#i- 
oiele z 10 mandf.tów otrzym eją dw a dla um iar
kow anych przedstaw icieli libwralnego ki ru u k t  
( k r  W eisstnw olf i Dworzuk), te dalej lib*rŁłni 
w ielcy w łaśoińele ftobowiązują się zrzeo zię 
wnoseenia zwykłego protestu  p-zeciw  praw u 
> yborozem u duohowuyoh z aytału  wielk-ej 
własności, przyw iązanej do pi ibo„tw, Aa obuj 
w /b raó  się mająoy pońaw ii liberflne j rielk iej 
. łasnośoi m aią ń ę  zobowiązać sbr*eda »*w*u 
powagi katoliokiego Kośeioła szozegoini* 
w kw estyaoh wyznauiow yoh nie w yitępow ać 
praesiw  konserw atystom , 4e w rsizcie  konser
wa ty  wnyoh w ielkich w łaścicieli obowiązuje 
kom prom is ty lko  w tedy, jeżeli w  kury! dolno- 
an  itryaokiej w iń k ie j własności kousei watjwmej 
juanibjiaeśoi M pew nioną zostanie odpowiednia 
liozba m andatów .

r tla ą  mnif5szoćć górnc-enslryacki*j wielk;ej 
własności do zwrotu, a z drugiej strony aoDO- 
magająo konserwatywnej mniąjszośoi dcluc-au- 
stryackisj do uzyskanie odpow: idniej repr,zen- 
taoyi w Ssjmie, daiałał n ą d  znór wiernie i 
stosownie do swego progiamu. bo jednoczył 
i sknpiał żywioły utrzymujące państwo.

Ale całej w tym pomyślnym awroońe li - 
sługi rząd z pewnością dla siebie niw w iniyku- 
je i sprawiedliwie się też nią dzielić mu*i wła- 
inia s  Ncue Freie Frcs$e. Dlatego prsyboosy- 
liśmy na wstępie charaUfceiyst/cznj, a przed 
zhpadnlęoiem wizorAj;.z„j uchwały wiernokon- 
stytuoyjnej większej pc"’adłoćoi z Niższej Au-
stiyi pieatiy ar tyk a/ „SUesdi"

Otóż w»runek ten  spa/niony został. W czo
ra j bowiem  odoyło się w tutejszym  gina hu 
Sf jm ow .m  &a Herienga*}® zebranie wyboroze 
wiernokousśyi noyinej większej posiadłości dcl- 
n f l  Anstryr B lisko pięódzierięrin członków >ta- 
wiło się a a  obrady. 26-ma głoiam i ;r  ic w i 8 
postanowiono przyuhylió się dc wi_:o»ku kon
serw atyw nej grupy większej p .j ‘ idłośoi, iżeby 
z n ią  Kompromis zawrzeć odstąpić jej trzy  
m andaty  sejmowe, fc* zawarciem  kom prom isu 
przem aw iał najgoręcej książę S tahrem berg, ten  
tam , k tó ry  się we w rześniu w znaoznej m ierze 
de przyjśoia do sk u tk a  kom prom isu wyboroze- 
go w górnej A ustry i przyczynił- n a r  in k i 
kom prom isow i zostanę, sform ułow ane i obw ie- 
szazone póżuirj, a w środę 28-gu odbędzie się
Ecnowne znbranie w iernokcnstytncyjnej wi»l- 

iej w łasności w eem w ybrania nowego kom i
ta tu  wyborossgo, w miajsoe dotyehezi.sowągo, 
k tó ry  w ozori, ustąpił.

Najgw ałtow niejszym  artykn lsm  pow itała 
dz iejtza N m e  F r e ie  P r t t . t  ten  now y k< mpro- 
m is: „Kompromis do Sejmu, to znaczy kom 
prom is dc R ady  państw* a kompromi* do R a 
dy  państw a, ta  o ans osa ile ry k U n ą  większość i 
w ypowiedzenie w ojny libs-aluej’ p a r ti i"  I T ak  
w J a  z lam  ntaos i uiewozasnę trw ogą Neue  
F r e i t  F r e n e ,  wyciągając so *wojoj zardzewiałej 
zbrojowni w idu /' rr-akoyi, L;tórem na ssryc ni 
kogo chyba w Aas^ryi nu. 'nescrassy . A w i
nien  tem a niesiezęśoiu k tc  ’ Oozywisoie rząd. 
bw iadsotwo to  niew ątpliw i* feit, d ia rządu po- 
(h leo n  in., bo skłaniając z > i u j j  strony  libe-

Ws^ak&e to niepidcjjisany św iadek, bc 
rdzennie lib e rtln y  — jeżeli w A u itry i w ogolę 
ieszoze o rdzennym  liuertlizm ie  mówić można 
— przestrzegał tw órców  owej przyszłej „postę
powej party i nurodow o-niem leckiejj że stw o
rzeni? tej paroyi może oderwać w iernokonsty- 
tucy jną w.ękSiiośó od lewioy. Tw órcy ćej po
stępowej party i, a raazej kuratorow ie tego pło
du, który się w istocie n ie narodził jeszcze, 
prosili od dłuższego ozasu przedstaw icieli w iel
kiej własności śeby się od nioh odczepiła i nie 
looaprom itaw ała ich wobec „postępuwej“ iu- 
unośoi. Zadośćuczynieniem  tej prośbie jest t e 
dy .uejako ta  skłonność do kompromisów w ło
nie większej właoŁośo- k tó ra  swoje zadanie do
brze pojęła i w o żen ie  zrozum iała, że. w stron
n ictw  .e „p ostępuw en ' , tukiem, jak iem  go d z i- f 
siejsi opiekunowie mieó choą. m iejsca by dla 
niej b jó  nie mogło R uoh kom piom .jow y, jeżeli 
dalej w prow incyaah n 5 smtackioh rozw 5jaó się 
bidzie, może większe, w łasności w  przyszłym  
parlam euois wytworzyć stanowisko, k tóregc do
tąd  n it m iała, a k tó re jej sią ze w siach  m iar, 
a BFezogóinie wnbeo nowej ustaw y wyborcze, 
i ew entnainago prayrostu  rad y k a ln to h  żyw io
łów w parlam -noie należy. W  klubach z cha- 
raktererc. narodow ym  różnice k u ry i zaoieTaó się 
muszą i do pewnego i topm a zacierać się po
w in n y  Oc imiugo w stronnictw ach ro ib ity ch  
na  k ilka  obozów, jak stronniotw a niem ieckie. 
T*iip w ięksi * włarność, n ie potrzeba jąeu bro
nić nieŁUgrożonyoh zresztą 'u terc iów  niemieo- 
kich, g ra łi  rolę biernego sapplem entb. Z taj 
roli przejść może drogą roznm nyoh kemprumi- 
sów do pow aim  j roli pr*odet*wioieiki irtotnyoh 
interesów  i stać się w prawdziwem  uego jłow a 
raaozcniu  pat y ą  „podtrzym ującą państw o." 
UW „w ielki oe)u natom iast k tó ry  w sdle is r y i  
już wspom nianych słów N m e f r e ie  P r e s n ,  „w iel
k ie  l u t  małe, silne lub stałe stronnictw o postę
powe" m a uzupełnić, stau ie  się jeszoze bardzie]' 
m ityoznym  <

Wiec katolicki w Lii
Liatanawa 22 pażdŁ.srriS

Dc przesłany oh telegrafioEUio szczegółów 
o piorwsaym  pow iatowym  wieou katoliokiem 
dodaję, oo n a s tę p u je :

Po nrzem ówianin hr. L , Dębickiego wieo 
nohw alił rezolneyą następnego brzm i m ia  ;

„Zgzom uJzeni nt. w ieoa satonok im  w L i
m anu wy :

i .  jako w ierni synow ie Kościoła katolickiegc 
w yrażają 3»*śó i powolność nu.wyższej głowie 
Koicio|a, Ojca św-, Leonow i X II I  następnia 
blskuoom i duszpasterzom  — ** y rz rk a ją  się zi i  
wspóLuośoi a tym i, oo nauk i Ojca św. i ostrze- 
ż  l biskupów  nie słnokają i prLeciw ioh po
wadź w y stęp u ją ;

2. oddLją cześć najlepszemu lonarsze, Ce
sarzow i Franciszkow i Jozefowi I, _ tÓ T  jest 
Kościoła n u jlcpnym  synem, a swyoh podda- 
nyoh najlepszym  ojoem :

3. jaku kuuolioy i Polaoy. wierni Kośoio- 
łowi i ojozytnie, .'d rąoi ]ą nauki sooyalistów i 
fałszyw ych przyjaciół lada, k tó rzy  szerzą n ien a
wiść i n iew iarę.*

Po tyoh słowLoh wzniósł mówca o k rz y k : 
Niech żyje Ojciec Iw. Leon X I I I ! N itob ż j  o

■ m
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P A S I E R B Y
Powieść na tle współczesnym 

przez
An u t u l a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

( C i ą g  d a l s z y ) .

Zabrani dokoła m ej biesiadnicy rozbiegli 
ię  ę  idooznic wobec grom u nieszofęśoia, ja 
dem nożar ten  spadł na  nioh. Kozoohooeiii 
ednak a  p o d p ili, — itamiast nieść pomoo, — 
iBerzyli zam ęt i postraoh, dopadając oo chw ila 
lo beozki piw a i szybko opróżnianych butli 
i wódką.

—  Kara B o ż a ! K ara  B o .a  I — bełkotał za- 
x>mmany n* uboczu basetlista i  wyohyl. wszy 
[uszkiem now ą ozarkę, posunął gąsior skrzypi- 
ńelowi, 8*ul zaś, ohwytająo za rimyozek. uciął 
ikooinego obertasa.

Skrzypce zawtórowały m u grosem piskri- 
ńT®, a  tonj te  wflród dzikiego obrazu pożogi 
• muszozenia w ydaw ały się pi< kielną sarabzndą, 
>ryzwaniem ozy obelgą krw aw ą , rznoaną zu- 
3hwaie niebiosom.

Uwi® podpiła kumoszki, otarłszy łzy far- 
sutnem ohwy I ły  8ię wpół i pomimo obu
rzenia trzeżwieiszyok a  zawoJząoyoh żałośnie 
j i !  w t k , ]> ł j  drobić po traw niku obertasa, 
-  ' W  S5,tł ’ mtajfccu i p rry tn i ująo z okrzy
kiem :

— Hn, ha i Hu, ha l
N aw et groza, jakiej ind  doznaje wobec pe

an ., n ie m ogła otrzeźw ić odraza pijanyoh.
D z itie  ioh k rzyki i jęk liw a m azyna sta- 

lowiły n a  tle  rozszalałego żyw io łu , u w pur*

purowem  jego o św ie tlen iu , obraz fantastyczny 
i ponury, k rew  w  żyłach ścinający.

N a w erandzie zdrętw iałe z® straohn i 
przerażenia tuHły sie z płaczem  do nauczy
cie1 ki dwie młodsze oóreoaki Zaliwskich, pozo
staw iona tu  snąć n a  straży  pootw ieranego na 
oścież domu.

Ogniste języka podniosły się w y ż e j, zu
chw ałe w niebiosa s trze la jąc ; w ielka nooho- 
dnia ję k n ę ła , zaohw iala się i  z przerażającym  
łoskotem  tłom zła  (się w p o ło w ie , sypią .no- 
pam i iskier, ziejąc zagładi i sniszoceniem .

To daoh runął nad  paląoem się zbożem.
W  fcejż* chw ili w bram ie m ignął koń 

i pieniony Z ygm unt K onieoki s taną ł w  obeo 
potwornej stypy pogrzebowej, — w ypraw ianej 
przed pałaot m.

— Jo  to  je s t?  Oo to  anaozy? — zt.wołał.
— Kara. Boża I D opust Bos 1 — k riy o sa ła , 

rąoąe g łę w ą , n iep rty tom na jakaś pijaozka,
I ' !»ś inne, wywijają® o b e r ta sa , p rzy tupy

w ały  zaw zięcie z ochrypłem  hasłem
~  Hu, h a ! H u, h a  f

BasetU śmiaia ■> % rub*isrzie, skrzypki zaś 
jęczały i płakały nad tym potwornym liogar- 
thowskim obrazem.

Zygm unt p riy p zd ł do w erandy.
— Oo znaozy ta  soena?—zapytał ozpłakanyoh 

panienek.
— Dożynki by ły  dożynki — w yłkała  star- 

W szyioy poszli tam , do pożaru, oi raćsza.
p n ą  jeszoze.

— Gdzie ojciec
— W yjechał.
— A  m am a i S iOŁ... i panna Seozęsna?
— Tam  — wskazana na płonące bcdynH .

— E-anno M ania, p 30»Q -am kuąó wódkę i j e 
dzenie — pnie ii ł  krótko, a  zwraoająo konia, 
huknął donośn ie :

— Ozy Wfm nie w i y d  pić w tak iej oh w ili?  
Ozy nie straoh ws.m ‘la ry  Bc>żaj ? T an  ^am 
ogień może v ójść zaraz na vasze stodoły I

I, cdw róoiw jzy &piorózgę, rękojeścią jej 
uderzył tak  mosnu w butelkę, podnoszoną wiz 
śnie dc u st przez barozystegó ehłopa, iż  szkło 
z niej ruzprym ęlo się n ą  kaw ałki.

Rozbicie wódki aimponowało pijanym .
— Do nosznria wady ' — rozkazał, przyska- 

kująo na koniu, k tóry  dęba stanął, ku  grup ie  
dłiew oząt. — Do noszeni w ady! Natyohm-as*, 
bo bi te ir  zmuszę opornych! Za m ną, żw aw o !

I  pom knął w i tronę pożarn.
Płonąca cowz j mi®}, pojworup poohodnia 

okropny przedi tawia?* widok
Pom im o braku  w iohiu, od samego żaru 

w ytw orzył się prąd powietrza, n.o.«£oy aa s ą 
siednie budynki tnopy .sk ier i  g łow nie wałe, 
ziojąoe krw aw em i językam i, sze „ąoc spusto 
szenie. IGarśo niedobitków, rozszalałych przed pa
łacem, n ie  powstrzym ała zebranej tam  Groma
dy  od rauotiuia się na  ra tu n ek  cLieazioowego 
m ienL . Pracowano * pośw ięceniem , robiono 
w... »otkc, orogo sił* lu d rk a  dokonać m ogła; 
brakło  jednak organifaoyi, b ru -ło  głowy, kto  
rab y  ste r całej akoy1 w vęoe ujęła.

Z ygm unt spostrzegł to  od jednego rzu tu  
oka i atająo n a  o-*l* ra tu jący  eh, zaozął stoso- 
wn« rvdaw ać rozkazy. Po o k w li rąbano już  
i obalano płoty, mogąoe służyć pożarow i za 
-ni.; kom unikauyjną- zryw ane dachy  z sąsie

dnich  a  z tg ro io n y o h  budynków , zwożono i po- 
daw auo m e . ozarwalnym  samarem wodę. N a d e

ziejąoego ogniem  pożaru, w obram ow aniu łuny  
krw aw ej, snuły  się, j~ r  oienie dantelskiego 
piekła, posiaoi czarne, okopeon*, z opa>»unu 
uiara- włosem i porzs p  nertn sukaiam i N a
ozeie ioh, niesfcrudzunj, niew yczerpany, w idniał 

n u n t Kcnieofci. t i  wydi ją c j głosemniągle £ygm unt _ ___
donośnym rozkazy, tam  przykładjjąoy sarr rę 
kę dc jsynnegc- ra tunki

W  zam ęsie tym plenicinym , w> od neio- 
nowskiego, potwornego widoku, raz ty l o u jrzał 
•Szozęsni Poohylona nad ozlowiekisai, k tórem u 
odłam  krokw i sparzył boleśnie r ę t ę ,  o p a try 
w ała ranę z przytom nością i "p raw ą  uaarytki. 
B lada była j  t płócno, h o r  spokojna zupełnie. 
ODok pani Za iwskr. zs stn irrta luą  trw o g ą  i 
bólem w i y « o h , Lanhęcala i .osi lyjyoh wodę, 
jednych d a izą . serdeczną p o d z ięk ą , diugioh 
obietnicą nagrody.

z y g r  t n  uzuojeny, spalony, p rzypad ł i  
nie wiifcjąo s ię ,  prosit jośp .eszM e:

—*■ Nie ih ^au.e stąd Idą. Ten w idok mol® 
o ś* i© rliln4 okerobą prtyptAw ió 1

Po dłłóoh miesiąoi-oh sposykali się po raz 
pierwszy i m ilczeniu pa trzy li n a  siebie. 
S rcsęm a i>oruszyła bladem i usuanu, leoa nie 
była w itanie przem ówić.

— Żadna moo pie "uszj _ tą i s t  my —  w y
rzekła wreszoie.

— 4  wieo nleoh pani mocą tą  sie stanie — 
prosił. — Możi ^anie i.ohoą nrzejść dc puła- 
en — lw ró c i cię do prszssowej. — "Wiatr po 
wstaje i <saoLyn« się kierować w tam^ę stronę. 
Potrzeba rczeiągnąó baowny dozór nad damem, 
by ikry niepoctrzeżenisi do niego nie d aszły.

For.el powiódł się.
— D -ięks ję panu za zwrócenie, nr tc nw*gi 

i idę  natyckm icst — od p arłt pan i fćaliwska.

W ppejrzenn  Szczęsnej ąm utn t błysnęło 
rozrzewnianie.

— I ja  dziękuję — siepnęla, nadajso słowom 
ty® głębsze , ogólni, zuaczbaie, podkreślając je 
tpnjKoniem, nmatnem, izk dola siereca.

Zygm unt patrzył chwilę aa cdcbodząoeiai, 
z dziwnym blaskiem wzruszenia w oo“.aoh, po- 
ozem przesnnąwizj ręką po crole, jakby dla 
odpędzenia myśl-., które mu równowsgę n m ą- 
ozły, wróoił do płonąoego po tro ra . Krwawe 
jego blaski prostej tej soan/e prze;mający apo- 
urrżny m daw ały koloryt.

W  tejże prawie chw ili n u a d lj na poawo- 
rz s  dw a wozy na  k tórych pułkow nik  D ow bnrt 
w iódł ludzi swysh, bosaki, sikaw ki i inne na* 
rzędait ratunkow e.

O ooalaińu stodół, ogniem aiejąoyoh, nie 
była mowy. Snopy oals; niby żużle paiająos, 
wylatywały w powietrza, ziejąc uuryedam  
iskier, anorząc wrai a cobi ogniste języki, kx5- 
re postraoh i meberpieszeństwo 1 sera“ ij  deku- 
ła. Upał wcjaógt się tak, iż wskutek i a* bi* 
,ąosgo nie możnr byłe prr\sunąć się bliżej 
nad pięćdziesiąt krekow d# gorejąeycŁ bu
dynków.

Oała więc akoya ratunkowa m u Ja łi sif 
ograniczyć do nmiejsoowisnii pożaru do obro- 
nitiiua oo zagłady niadotkuiętyoh. dotąd, ogniem 
zabudowań.

Zaledwie zrazami no konieczność tę, gdy 
n t koniu, pędzącym, fle tchu  starczyło, nadje- 
ohał prezsr Zailwski. Stanąwssy webeo po
żaru, na ohwilę ręoe u ł a m a ł , kredowa bladość 
pokrywała * wzdłuż onola grube kro
ple petu spływ a./.

(Ciąg aalszy nastąpi).
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monarcha nasz Bujna iłośoi wszy Franciszek Jó- 
ąaf! Niaoh żyje oj ozy aut. Polska i miłużó b ra 
terska wszystkich katolików Polaków we wszyst
kich stanach! Okrzyk ten  powtórzyła zgroma- 
azerue z zapałam

Następnie proboszcz miejscowy ks. Ł  a- 
z a r f e k i  odozymł nude-złe telegramy, a więo: 
od xx, arcybiskupów Morawskiego i Iwako- 
wicza, od x. biskupa Łobosa, który przesłał 
wieców i długie i serdeczno bł-go.ławieństwo, 
donosząc, że odprawi mszę św. nc pomyślność 
wiecu, za oo mu zgromadzenie na wniosek prze
wodniczącego telegraficznie podziękowało, dalej 
od ks. A.'niaa Sapiehy, posłów ziemi Ban
dyckiej do Rady państwa, posłów Tadeusza P i
łata, Soipiona i od wiem innych wybitnyoh o- 
sób i stowarzyszeń.

W  nieobecności O. Badeniego, który miał 
referow ać: „O życiu batoliokiem na w si1 wy
powiedział przemowę na ten  tem at prof. G r o 
t o w s k i ,  który wybornem przedstawień m 
tyoh stosunków, skierowanym ad kominem, oraz 
wymową i inconacyą prawdziw. i oratorską , 
niezmiernie żywo zainteresował słuchaczy, to 
też mowę jego przerywały Kilkakrotnie huczne 
brawa i oklaski.

Z porządku dziennego zabrał następnie 
głos dr. Leopold C a r  o , który wychodząo zza  
łożenia, że wieo ten lest relaoyinym w sto- 
aonku do wiecu lwowskiego, powtórzył w k ió t- 
kości swój referat z tego wiecu o „SprawaoL 
ekonom icznych", sfodająo pogląd na oprawę 
asooyao/i w rolnictwie. Jasn^ swoje wywody 
Btreśoił mówca w uch walony oh przez wiec na
stępujących rezolnoyaoh :

„W ieo katolicki w Limanowy :
1) uznaje zu pożądane utworzenie zawo

dowe] organizacji ro lników ;
2} uznaje za pożądaną zmianę ustawo

dawstwa karnego, cywilnego i wekslowego 
w sprawie lich wy w kierunku przez wieo ka
tolicki lwowski wskazanym ;

3) uznaje za pożądane założenie w  każdym 
powiecie powiatowej kasy oszczędnośoi, tttdziaż 
popieranie rozwoju kas pożyozl owych gmin
nych, również w kierunku przez wieo lwowski 
wskazanym “

Następnie zabiał głos p. Adam Żuk S k a r 
s z e w s k i  w sprawie „Kółek rolniozyuh" i 
przedstawiwszy ważność i pożytek stowarzy
szeń w ogóle, a „Kółek rolniczych" w  szcze
gólności,j postawił następujące rezoluoye;

„1) U znając, że instytuoya Kółek rolni- 
ozyoh, związanych we wspólną sprężystą orga- 
mzaoyę, jest zdolną do szerzenia w społeozeń- 
stwie wiejskiem postęnu w duonu katolickim, 
wzywa wieo w-zystkioh debrze myślących do 
współdziałania w tej pożytecznej inatytuęyi.

2) Wi»o uuaje potrzebę, by każda gm in . 
m a ła  swoje Kółko rolnicze, w któromby współ
działały wszystkie żywioły miejsoowi, a więo: 
duchowieństwo, inteligencya, gospodarze i pa
robcy."

Po tym referacie rastąpiła dyskusja o- 
gćlna, w której wzięło udział dwóch włośoi in: 
K u r a k  z Przyszowy i K r ó l  z Limanowy, 
którzy obaj stw ierdzili, że wiara w sercach 
ludu polskiego jest głęboko zakorzenioną i te  
złe podszepty mogą tylko chwilowo ją za
chw yć, ale wydrzeć je? nie zdcL ą.

Dalej mówił ko. Ż y g u l i ń s k i  o potrze
bie popierania nowosądeckiego związku ohłop- 
k.dgo iako jedynego włościańskiego stowarzy

szenia, zawiązanego w duchu katolickim i pol
skim. na co zgromadzenie się zgodziło.

Po odpowiedzi, danej przea h r D ę- 
b i c k  i e g o wymienionym wyżej włośoi anom 
w sprawie wyborów i sposobu ich przeprowa
dzam*, zabrał głos m  infałat K o l o r  i wypo
wiedział wzruszającą mowę na tem at wiary, 
nadziei i miłości katolick ej.

W  końou podsi jkował hr. D ę b i c k i  
zgromadzonym za liczny współudział w »ieou 
i na tem uakończono obrady.

Pierwszy ten wieo powitany będzie, jak 
się spodziew m y, dobrym przykładem dla in 
ny oh powiatów, a zarazem dostarczy należy
tego doświadczenia, jaką powiada być organi
zac ja  wieców powiatowych, jako przezuaozo- 
nyoh głównie dla włościan.

Nie ma wątpliwości, te  wiece katolicki* 
powiatowe rzucą między włościan posiew do
bry, który z czasem plon przyniesie; należy 
się więo najwyższe uznanie organizatorom tego 
pierwszego wiecu i włościanom powiatu 1 ma
no wskiego, którzy licinem zeGoiem. się i ży- 
wem zainteresowaniem obradami, dal sob-e 
świadectwo prawych katolików i Polaków. Za- 
zn* szyli oni to jeszcze i pr»ed wiecem, bo 
kilkunastu dawniejszych zwoi enn_ków x Sto- 
jałowskiego z własne; intoyalywy uroozyśoie 
przed ołtarzem zaprzysię ło, że wyrzekają s ę 
na przeszłość wszelkich z nim i z jeąo p i c a 
mi itoriunków- Oby ten przykład ’ak najwię
cej znalazł naśladowców.

Walne zgromadzenie
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gosoodar- 

czycb.
W  sobotę dnia 24 b. m. rozjoozęło tię o 

godzinie 9% pierwsze posiedzenie doroozneg> 
wa!nego zgromadzenia Związku stowirzy izeń 
zarobkowych i gospudarozyeh W obecności 73 
delegatów, reorezsntująoych 82 jtowarzyrzeń, 
zagaił zgromadzenie jego dotychczasowy prezes 
p. S tan;sław Szozepanowski

Oddawszy noid pamięoi zasłużonych około 
rozwoju związku śp. Adolfa Fuohaa, Aleksandra 
Czołowskiego, hr. Krukowieckiego. Mieczysława 
RittersohiUa, Jana  Mierozuka i -aa R udnic
kiego, zaznaczył mówca znaczan e stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, których roczny 
obrót łąoznie wzięty, przewyższa obrót tak po
tężnej instytucyi jak Bank »ustro-węgierski, 
które majątek Austryi powiększają rooznie o 5 
milionów Następnie wykazawszy, ż~ związek i 
stowarzyszenia poczynają powoli .zwalczać oboie- 
tnosó, na którą napotykały z początku, zawezwał 
mówca obecnych do wspólne] gorliwej’ praoy.

Z tolei przystąpiono do wyboru prezydyum 
zgromadzenia. Pi sewodniozącym wybrano pana 
Lityńskiego a Podhajeo, zastępcą dr. "Wursta z 
Kałusza, sekretarzam i p. Meozerkę z Głogowa 
i p. Borysiewioza z De ityna, a po sprawdze
niu legi*-ymacyi delegatów, prezydent miasta 
dr. Małachowski jako gospodarz sali k .ku go- 
rąoemi słowy powitał zebranie, na oo odpowie
dział przewodnioząoy p. Licyntki.

Po dwóoh inte-peleoyaoh delegatów dra 
Ehrlioha ze Skałata o wyjaśnienia oo do kro
ków, jakie W ydział przsdsię wziął w syrawie 
stosunku Banku austro-węgiersh * ego do Stowa
rzyszać, i  dra Liliena w sprawie kredytu dla 
dwóch stowarzyszeń lwowskioh, przez niego  re 
prezentowanych po odpowiedziach sprawozdaw
cy nrzystąpiono do sprawozdania wydziału

związku z ozynnośoi adiuinistrauyjnyoh za rok 
ubiegły.

W ydział Związku przygotował dla zgro
madzenia roozuik statystyczny o Stowarzysze
niach, oraz sprawozdanie ze swyoh ozynnośoi 
za czas od 1 puż lziernika 1895 do 30 wrze- 
śaia 1896 Z rocznika statystyoznego dowia
dujemy się, że od reku 1873 po koniec roku 
1895 zare,efat.owano w sądach, handlowych 480 
Sdow-irzysztń kredytowych i 156 innych, ra
zem 636. Z tego nbyło po koniec roku 1895 
SuOwarzyizań kredytowych l i d ,  innych 90, 
razem 204, pozostało te iy  432, między cemi 
366 kredytowych. Stowarzyszeń żydowskich 
jeat już w kiaju naszym 194. to je»t 53 prot. 
ogółu Stowarzyszeń kredytowyoh. Najwiąoej 
j<?at ich we wschodniej (4alioyi, szozególnie na 
Podolu i Pokuciu.

Liczba członków wynosiła z końcom roku 
iS 95 : u Stowarzyszeń kredytowyoh 251.636, u 
< mych katagoryj 9179 ozłonków. Udziały człon
ków wynoszą : u S ;owar«yszeń kredytowyoh 
7,583 987 zł. 32 ot., u innych kateg jry j 607.186 
zł. 83 ot., a fundusz rezerwowy u Stowarzy
szeń kredytowyoh 2,175 24V zł. 35 ot., u  innych 
Stowarzyszeń 67.134 zł. 95 ot.

Kapitał własny Stowarzyszeń Kredytowy on 
wynosi razem 9,759.234 zł. 67 ot. a kapitał iu- 
nyoh kategoryj Stowatzyszcń zł. 674 321 ot. 82. 
W kładki na ruoHucek bieżący, wykazane w ta 
belach tylko u Towarzystw kredytowych, przed
stawiają sumę 23,632.356 zł. 64 ct t. j. wzro
sły o 2,211.648 zł. 68 ot., czyli o 1032 prot., 
inne długi wynoszą 7,986 998 zł. 62 ot. Cały 
kapitał «bcy wynosił w Towaraystwaoh kredy
towych 31,619 355 zł. 26 ot., u innych 990.853 
zł. 25 ot. Stan pużyozek, udzielonych przez 
Towarzystwa kredytowe " y n o ń ł z końcem 
1894 roku 39,023.687 zł. 05 ct. stan zaś k re 
dytów, przez inne stowarzyszania udzielonych 
620447 zł. 97 cc,

Czysty zysk, który u stowarzyszeń kie- 
dytowyob wynosił w 1894 roku 647 231 zł. 46 
ot., wzrósł w roku 1895 o 42 187 zł. 34 ot. czyli 
703 pro. K apitał obrotowy Towarzystw kredy
towych wynosił a końcem 1895 r. 42.767.631 zł. 
64 o t , wzrósł zaiem o 4,939.663 zł. 34 ct czyli
0 13 07 prc. — u mpyoh zaś stowarzyszeń wy
nosił 1,974 059 zł. 83 ot., t. j. wzrósł o 257.021 
zł. 10 o t , czyli o 15 pro., nie biorąc w rachu
bę tyoh stowarzyszeń, które bilaufów nie na
desłały. Suma pożyczek udzielonych człon 
kom w roku 1895 wynos ł» 71.999 c»78 zł. 89 ot.
1 wzrooia o 8,630.753 zł. 70 cc. czyli o 1345 
prooent. Ogólny obrót kssowy wynosił 333 
milionów t. j. wykazuj® wzrost bardzo poważny, 
bo o 63 milionów.

Sprawozdanie to o lesłł.no do komisyi jak 
również i sprrwozdame z dokonanych w u- 
biegłym roku luatracyi stowarzyszeń związko
wy oh przedłożone p rz 1 i lustratora związko
wego p. Ignacego Domagalskiego.

Nastąpiło sprawozdanie hr. Cz rneokiego 
im ijniem  komisyi rewizyjnej o w ynika szkon- 
tra  raokunkó^ Związku za rok ubiegły, po 
czem na wniesek sprawozdawcy udzielono W y 
działowi absolutorium.

Następnie odczytał dr. L e c h o w s k i  z 
Drohobycza sprawozdanie W jdziału  w przed- 
miooie starań o utworzenie pr^ez stowarzysze
nia związkowj wł««nej inatytuoyi związkowej, 
która to sp r wa natrafia na trudną do wytłó- 
maozenia opozycyę w sferach rsądowyoh. — 
Sprawozdanie to, napijano z rerwą niezwykłą, 
przyjęto huoznymi oklaskami Ilustruje ouo w 
dosadny sposób małoduszna in trygi przeszka
dzające od lat kilkunastu wprowadzeniu w ży- 
oie Banku związkowego — i kończy się wnio- 
sLmm, polecającym wydziałowi, ażtby  przed
sięwziął energiczno starania o załatwienie za
legając ;o od lat 5-oiu w Namiestnictwie lwow- 
skiom podania Związku o konossyę na Bank 
związkowy w formie spółki aKoyjmj. A gdy
by W ydział Związku natrafił na dolezą tru 
dności, ażeby nie ustaw %ł, ale zwrócił się choć
by do nsjwyższych władz państwowych.

Dyskusja, jaka m  tle tego wniosku wy
wiązała się, dotykała głównie banku krajowe
go, którego opozyoyi głównie przypisywane by 
wają trudności na jakie napotykają usiłowania, 
zmie -zająoa do utworzenia B aiku związkowe 
go. Z ibierali głos pp. S z o z e p a n o w s k i ,  
ks. Jł a b i e j z Sambo a, Z a m o r s k i  z Piza- 
myślan, M a r k i e w i c z  z Boohni, dr. E  h r- 
1 i o h  ae Skałatu, dr. J a b ł u ń s k i  z Liska i 
K o w a l e w s k i  z Podbajeo. W rezultacie 
uchwalono jednomyślnie wniosek W ydzida.

Przemawiał następne delegat H  k r y  F  i 1 a- 
s i a w i c z  z 0’eszyna, który referował o wnio
skach wydziału w przedmiooie zmian statutów 
Związku, ji»hie są n iez ię inb  wob^o usUwy o 
przyausiw ych  lustraoyacn, któ -a niebawem ma 
wejść w żyuie Wnionki te przekazano osobnei 
komisji. P jeł S z o z e p a n o w s k i  z la ł spra 
w ę o wynikach, o»iągniętych przez deputaoyę, 
wysłarą z łon- W yd.ialu  Związku do W iednia 
do Kola pokkiego i do m n.strów z powodu o- 
hólnika Namiestnictwa lwowskiego, kweeLyo- 
nująceg) prawo przyjmowania wkładek oszczę
dnośoi od nieczłonków. Sprav?a stoi dobrsia.

Naitępnie przystąpiono do wyb -ru preze
sa Związku na rok przyszły, gdyż przybyły 
umyślnie na zgromadzenie z W iednia p. Szcze
pan owski, nie mógł się dłużej we Lwowia za
trzymać. W ybór padł na dotychczasowego p re 
zesa, posła Stanisława Szozepanowskiego Na 
wnios*k jednego z delegatów postanowiono, 
aby W ydział pos‘ar#ł się o to, żeby kałda sto 
warzyszenia m ia ł, w tw ym  lokalu portret 
obecnego prezesa Związku F. Szozepanowski 
podziękował sa ten zaszczyt a dr. Lechowski 
podniósł zasiugi p. Saozepauowskiego, położone 
około rozwoju Związku, a oo za tem idzie i do
brobytu całego kraju

Następnym punktem  porządku dziennego 
b rł wybór poszczególnych -omisyi, którynh 
skład jest i tastępująoy :

K o m i s y a  w y d z i a ł o w a :  dr. W nrst, 
dr. Uranowioz, Moozcrkfc, ks Jelinek, Trzeoia- 
ski, Nawrooki iP ry tyk* . K o m i s y a  l u s t r a 
c y j n a :  Nowioki, Syglericz, dr. Dulęba, dr. 
Stec, Helski, dr. Konopka, Rozwadowski, ks. 
Rabiej. K o m i s y a  b u d ż e t o w a :  Kuczyń
sk i, Wyszyński, hr. Cz*rneokx, Potocki, dr. 
Lilien, dr. Sędzielowski, Baczyński. K o m i s y a  
d l a  z m i a n  s t a t u t u :  dr. Maoiejowski, 
dr. Daięba, Łodziński, dr. Ehrlion, dr. Szoza- 
niecki, dr Lilien. K o m i s y a  d'>a w n i o 
s k ó w :  Ź m udiińsk i, K olarsk i, Marł. ewioz, 
Maren, Scudzienieoki, Zamorski, Jastrzębski.

Posiedzenia sobotnie zakońozył zajmujący 
odczyt p. N. Ulmera „O wpływi przyszłej 
ustaisw podatkowej na stowarzyszenia".

Drugi i ostatni dzień o irad  walnego zgro
madzenia delegatów poświęoono rozpatrzeń n 
wniosków komisyi z przydzielonyoh im spraw.

Imieniem komisyi dla sprawozdania W y
działu przedstawił dr. W urst 10 wniosków,

I w których Zgromadzenie wyraziło WyUziało- 
” wi uznuuie za skuteczną pracę, miancw- ńe  ks 

zaioż*nie nowych 18 towarzystw i poleciło mu 
zakłedać nadal towarzystwa zaliczKOwe, szcze
gólnie w okolioaoh, w których grasują stowa
rzyszenia liohwiarskie. Dalej poleoiło Zgroma
dzenie Wydziałowi pńne starania o zmianę u- 
stawy o stowarzyszeniach z roku 1873 i ochro
nę Towarzystw, przy;mującyoh wkładki oszczęd
ności od nieozłonków , jakotez sprawuj ąoyoh 
zastępstwo Banku krajowego — od oiażarów 
skarbowych, nieusprawiedliwionych. W  sprawie 
tej rrnićiła osobn* depułaoya petycję  > mi- 
nisteryum i do Koła polskiego w Wiedniu, a 
wczoraj udała się inna speoyama deputacya do 
wiceprezydent! Korytowskiego Prtyrzekł on 
nie wykonywać rozporządzeń ssarbowych w tej 
sprawie, dopóty, dopóki starunia Towarzystw 
nie odniosą pomyślmgo czy niepomyślnego 
skutku.

Z uznam rm  dalej przyjęło Zgromadzenie 
wiadomość o przymusowych lustracyaoh, o 
przyohylayob związKOwym Tow rzystwom u- 
ohwałach sejmowych, krok&oh W ydziału kra 
jowego, zmierzającyoh do op-roia orgauizaoyi 
kredytu w łoś hańskiego o Towsrzyntwa zalicz
kowa i n»konieo o życzliwości Marszałk 
krajowego dis, Ziwiązku Objawiła si^ ona wte- 
dyj gdy związek poróim ł się z Bsnkiem  kra
jowym co do lujtraoyi Towarzystw i za to 
poszła osobna deputacya zjtsdu  uodciękowsó 
wozoraj Marszałkowi krajowemu Doznała bar
dzo przyohylnegc przyjęcia ’ i otrzymała zapa 
wuisn'e dalizego poparcie dziaialnośoi Zw.ązku

Niemnie] wtżoą jest zdobycz, i Z na przy
szłość Towarzystwa tabelkow e będą się m o
gły w B inku  krajowym zaopatrywać w k a 
pitał obrotowy za pomocą listów kem anal
nych , por^ozonyoh przez powiaty. W ydział
o tynił w ubiegłym roku skarania o załóż ł* 
nic kursu przygotowawczego dla funkoyon-- 
ryoszy Towarzystw i wydał podręcznik dła 
Towarzystw, ułożony przez ; p. Uimbra i Na- 
wrookiego. Polecono wreszoi*ł W ydziałowi 
sŁarać się o powstawanie szkół kupieckich w 
k»*aja.

W szystkie te wnioski uchwalono, poczem 
uchwalono szereg formalne tylko znaczenie m a
jących wniosków komisyi lustracyjnej (refirent 
dr. Dulęba). Z wniosków tyoh, nad którymi 
odbyła się długa dyskusja, notujemy tylko ie- 
den. mianowioie wniosek, poleoa^oy w ydziiło 
wi, aby ułatwiał jak  najszybciej kredyt tym 
stowarzyrzeuiom t w  których dokonane lustra- 
oye stwierdzą una^adniouą potrzebę kredytu 
Przyjęto też wnioski o zmianie statutu, konie
czne wobeo nowej ustawy o przymusowych 
lustraoyach.

Zgodnie z propozycją komisyi budżetowej 
przyjęto wydatki i dochody na rok 1896/7 w 
kwocie 15.550 zł. Oo się zaś ty  ozy uregulowa
nia stosunków pensyinych dla urzędników związ
ku, postanowiono, że w zasadzie ma]ą istnieć 
trzyletnie dodatki, lecz kwestyę, kiedy mają 
wejść w życie, poz stawia idę do rozstrzygnię
cia wydziałowi.

W niosek jednego z oddziałów prow incjo
nalnych, ażeby porękę nieograniczoną zmienić 
na ograniozonn, upadł. W  dysku«yi wszysoy 
mówcy staaęli. w obronie nieograniczone po
rtk i, podnosząo, iż decydnjąoą rzeczą dla roz
woju stowarzyszeń jest uozofwośó, a nie ogra
niczona poręka.

W yboru uzupełniając! go nie było, uchwa
lono bowir.m nie ro i ó żadnych w w y
dziale. W  tin  sposób ozłonaami wydziału po
zostają nadal pp. dr. Lesław Boroński, dr. Ja- 
Ork Jabłoński, d sofi* M Hrunowmz i W . Teren- 
koozy. Oznaozenie mie ooa przyssł*go walnego 
zgtumkdzenia pozostawiono wydziałowi.

Po wyczerpaniu porządku dziennego po
prosił o głos ks. kanonik J e l i n e k  z Dnbie- 
oka i bar l*o słusznie zwrócił uwagę na niesto
sowność zwoływania zgromadzeń na niedziele, 
kiedy przooiaż wszelkiemu stworzeniu należy 
się scoozynik. Sformułowany odpo ><ieda o wnio
sek przyjęli „gromadzeni oklaskami.

Po dopełnieniu zwykłyoh frrm alaośui, 
zamkn&ł doroccne walnz zgrom adienie Związku 
prszea zgromadzenia p Lityński

Z Koła polsliiego.
Kcło polskie na oaiatniem pos’’e iz m ia  

przeprowadziło ob»*erną debatę nad budżetem 
m inisterstwa sprawiedliwości. Budżet teu pod
wyższono na rok 1897 o 1’/, miliona re ń s k ic h ,  
oo z uznaniem skonstatował referent p. Pię
tak. Personal sądowy n  O-alioyi pc mnożony ma 
byó w przyszłym roka o 102 Uizędnikó-* we 
wsohodniej Gali ayi, a 62 w zachodnie;. W dys- 
ku <ryi, k róra sie wy w ąsa-ła, wi-lu posłów do 
magało się tw era-nia nowyoh sądów w kr*ju.

P. Eageniu-iz A b r a h a m o w i e  z p rzy 
znał, że korzyści dla kraju z t^or-zenia no
wyoh sądów są w-elkio, ale ważniejszą m- że 
rzeczą ’eut to, ażeby personal sądów jaż istu ia  
jnoyoh był wzm louiony, dziś bowiem ludność 
traci wiele na tem, ię  musi kilka ra^y oho- 
dz.ó do sądu i ozePaó długo, mm ałatwi swa 
interesa.

plagą każdego cądu i d^-moi^lizują ludność. 
Dla tego, że ludzie s<ę kłóoą i wolno im czę
sto urojonych obraz do-Lod^ió bezpłatn;ew  są- 

i dzie, trzeba utrzymywać kosztowny aparat są- 
j dowy, a setki ludzi powołanyoh na świadków, 
tracą przez to czas i zarobek.

Mówca wnosi przeto, - ab”  zaprowadzono 
opłacę s^emnlową za skargi o obrazę honoru.

P. M a d e p s k i  pragnąłby innego układu 
rang. D*iś bowiem naczelnik sądu nowintow® 
go j«st w niższej rand*e niż sędzia kollegiel iy, 
ohooiaż odpowiedziala&Aó jego jest o wiele 
większą.

P. P a s t o r  żądał zniesienia postępowa
nia prowiroryalnego i utworzenia sądu obwo
dowego w Jarosławiu, p. R u t  o w s k i  zaś do 
megdł się sądu obwodowego dla Boohni.

P. P  i » i ń s k i nagi ł o przys;ńeszenie 
rcfoimy postępowania w sprawach nibsp^rnyoh. 
zwłaszcza sp*dkowyob, o oo Ssjm już tyle ra
zy f.’ e n pominął

Fo tej wyozerpuiftcej dyskaeyi u oh waliło 
Koło głorowaó za przy-ęoiem budłetu m inister
stwa spsawiedllwośoi.

Poseł O z e  o z  poruszył sprawę utworze
nia sądu obwodowego w Biały. Miasto to, po
siadające wielki ruoh handtow y, fabryki i in- 
stytuoye finansowe, musi z- swemi sprawami 
jądcwerrri przenosić oię do Cieszyna. W szyst
kie in8tyouoye autonomiozne i t. p. oświadozy- 
ły  się za utworzeniem sądu kolagiuluigo w 
±>iały, tylko Rad i gminn tego miasta nie 
oho* tego, gdyż sąd taki zwiększyłby żywi' ł 
polski w Biały Piawdopodobni a tym  zabiegom 
Rady bialskiej należy przypisać, ża sprawy 
tej zanieohano z i szkodą dla miasta. Mówca 
uprasza przeto prezrdyum  Koła i ozłonków 
komisyi budżetowej, aby najęli się tą  sprawą.

P. K o z ł o w s k i  poruszył kilka wainyoh. 
spraw. Prtedewszyatkiam  przyłąozył się d i  po
stawionego przez kilku posłów żądania, aby 
zniesiono opłatę 17‘/a e tn ,ów  za doręczanie 
pism sądowyoh. Opłata ta ie«t nieuzasadniona 
i nie ma raoyi bytu. Doonód z nudwyżek tych 
opłat obracany bywał dotychczas na polepsze
nie bytu w oźn/oh i dyurnisćów, dziś jedn tk  
płace woźnych są uregulowana i podw] ż zono 
dotaoyę na dyurn t, więc nie m i,potrzeby ucie
kać «ę do tego źródła doohodu tem bardziej, 
że opłata t» jest dla ludnośoi wiejskiej budzo  
uciążliwa. Następnie dam agtl się m ó*ca przy
śpieszenia refu my postępowania spadkowego i 
organizaoyi sądów pokoju, które zmniejszyłyby 
nawał praoy, jakim  obarczone są dzisiejsze są
dy powiatowe. Sprawa b iwiem, zantmby przy
szła do sądu powiatowego, musiałaby erzyjśi 
przed sąd pokoju, k„órv wiele z niob załatw ił
by we włatnym zakresie działania. Takż* na- 
Rżałoby zapobiedz wzmagającemu się pienia- 
ctwu o t. zw. *cbrazy honoru. Procesy te są

Z izby sądowej.
Londyn 20 październiki.

(Skandaliczny proces).
Lat temu ośm żyły v  Londynie oszczędne 

dwie panie: przyitojna 85 letnia pani Scott, wdowa, 
z córką, bardzo nrodziwą panienką. Mieszkając 
w stolicy i obri.ci-jqo się w najlepszych kolach, za
znajomiły się z podstarzałym już nieco hrabią Kas
sel — szefem roanny, która wydała głośnego dyplo
matę, lorda Johna Rnssela. Hrabia ów zamiłowanym 
był w dtadyowanin inżycieryi elektrycznoj. Przed 
samym śluoem z panną Scott hr. Ruaael nrcądził 
sobie warsztat elektryczny nad r:eką Tamizą, pod 
Londynem, przy waisztacia zbadowal ustronną willę, 
a w wilk przyjmował po ślnLie tylko mężczyzn, sta
rych uczonych i młodych w elektryczności entnzya- 
stów. W cztery miesiące po ślnbie, hrabina Raasbl 
zs ’-ądała rozwodu. Sprawa przyszła pod rozwagę sę
dziów przys.ęgłych w specyalnym tryhun 'e, obie 
strony zapewnił/ sobie najznakomitszych adwokatów. 
Dla reporterów i właścicieli dzienników proces był 
najwyższą wygraną na loteryi, a dla ojców rodzin 
ogromne zgorszenie, troska codzienna, aby żidna 
gazeta nie pizedostala się do ognisk domowych, 
oraz kłopot bezustanny, gdzie podziać gazetę ze 
szczegółcwem co do si wa sprawozdaniem, którą się 
miało w kieszeni.

Hrabmy mentoiką, doradczynią i zarazom głó
wnym świadkiem była — lady Scott. Prawo tutej
sze udziela małż nkowi rozwodu, gdy on dowiedzie 
oczywistej niewierności żony; żonie zaś, gdy albo 
mężowską wykaże nie stateczność, lab adowodni, iż 
mąż zachowywał się wobao niej okrutnie. Okrucień
stwa różne byó mogą rodzaje i stopnie — od do
znanego obłożenia do niedoznanego z małż nhiom 
dwuletniego pożycia Hrabina oskarżyła męża o ooś, 
Cu nie było właściwie okrucieństwem, ani też nie 
było brakiem stateczności Ale lady Scott usiłowała 
dowieśó, źe hrabia dopuścił się jakichś okrucieństw, 
a prooes skończył się na niekorzyść hrabiny i jej 
mamy; zmuszone były odwołać ojzozerstwa, rzucone 
na hrabiego i na innych — sąd rozwodu odmówił. 
Wówczas w 1892 roku lord Bussel wydzierżawił 
swój pałac londyński, w którym były pokoje żony 
i świekry; dobudował do willi nad rzeką pawilon 
z apartamentem dla żony, bez pomieszczenia dla 
świekry, o zaszłych zmianach uwiadomił żonę i roz- 
gospodarował się na stałe w swoim warsztacie.

1 A panie ? Zawiedzione na procesie, po którym 
mama spodziewała >»ę dla cóiki sutego alimonium— 
zrujnowane przez adwokatów, skazane na zapłatę 
kosztów procesu, skompromitowane przed światem, 
tę tylko miały przed eobq alternatywę: alboby hra
bina - róoiła pod duch mjźowski do owego pawi
lonu, rozstając s ę z mamą — lnb obie panie po
szłyby dla cnleba w kondycyę. Lecz lady Scott wy
myśliła sposób trzeci. Wyprzedała się z córką 
z ekwipażów, mebli i Liżuteryi — co im pozwoliło 
utrzymywać się j»ko tako przez cztery lata. W cią
gu tego czasu zapobiegliwa mama prowadziła ko- 
respoudencyę f  Iudyami... bo aż tam upatrzyła so 
bie pomocników w planie, o którym marzyła. Na 
koniec w lutym tego rokn, opada na hrabiego- 
elektryka niespodziewanie bot- d ! Został areszto
wany — na żądanie żony, pod zarzutem zaniedbania 
j^j. Zarzutowi towarzyszyło podanie do eądu o ska
zanie lorda Russellu na wypłatę przyzwoitego ha- 
pi) ału żorie, lub wypłacenia rocznych dochodów 
z tytułu alimonii matrimonialis Leoz i tu paaie 
sprawę pr-egrały. Hrabia udowodnił na eżycm, iż 
zbudował dla żony pawilon trzymał w nim służbę 
n.nwieścią, a nawet odnawiał tapety co rok w £o- 
ninych pokojach, kazał ełać łoże rano i wieoaór., 
apecyalnego co noc stawiał w pawiloni* sługę, ktć 
ryby hrabinie otworzył bramę, glyby do niej zapu
kała. Nie h rabia więc zaniedbał żonę, tylko ona je 
go; gdyby prawo traktowało na równi mężów z żo
naci, onby powinien żądać rozwodu. Wypuszczono 
hrabiego na wolność.

Wtedy to lady Scott chwyciła się dziwnie 
śmiałej ostateczności. Sprowadziła z Iudyi byłego 
ri botmka w elektrycznym warsztacie, odnalazła 
w Londynie byłego lokaja hrabiego - - wydostała 
od oba za grube pieniądze jakieś szczegółowe ze
znania, kazała je wydrukować z podpisami tych 
ludzi i rozebł&ó.. du wszystkich członków izby lor
dów i izby niższej, do kolegów w Oxfordzie i innych 
zakładach naukowych, do wszystkich biskupów, do 
członków rodziny hrabiego i do ni-gj samego. 
Równocześnie ogłosiła anons w gazetach trnści na- 
i tępuiącej: „Lady Scott, matka hrabiny Russell,
pragnąc przywróc.ć ukochanej córce stanowisko, 
ktorego ją pozbawił mąż, posiadając wszystkie do
wody haniebnych czynów tegoż — potrzebuje fun
duszów i dlatego gotowa jest zsślubić bogatego 
dżentelmena amerykańskiego. Listy przyjmują adwo
kaci", tacy a tacy.

Tego już było za wiele hrabiemu! Terni dnia
mi w ęc zaskarżył świekrę w zwykłym sądzie po
licyjnym o rozsiewanie obelżywych oszczerstw Po 
lieya Lrebztowała ją, a ponieważ lady Scott nie mo
gła złożyć ty tiąoa rt. sterl. kaucyi, zapewniającej 
ukuzame się „ej przed sędzią nazajutrz, przetrzyma
no ją ci łą noo w kozie policyjnej. Gdy sędzia u- 
kończył śledcze formalności odstawił świekrę hra
biego do roków sądu przysięgłych w trybunale kry
minalnym, gdzie cała ta opłakana sprawa będzie 
rozpatrywana niebawem. Jakiś dawny znajomy zło
żył kaucyę, przez co nmożebnił przystojnej jeszcze 
damie przyjmowanie konkurentów, przywożonych 
jużció z Ameryl.. pięć razy na tydzień, na każdym 
atlantyckim statku..,

tany. Klimowicz karany już 19 r»zy nie przyznaje 
się do winy, twierdzi on, że podczas iego nieobec
ności jakiś nieznajomy konie te na jego podwórzu 
zodtawił.

Rozprawie przewodniczy i adzca Heyderei, — 
oskarża zastępca prokuratoryi Czerwiński, zaś brom 
p. Domiczek. Wyrok ™padnie wieczorem.

LWÓW 26 pa i dziernika.
(Koniokrad).

IYzed sądem przysięgłych stanął dziś Jan 
KL mowicz z Basiówki, uchodzący w okolicy za naj
niebezpieczniejszego koniokrada. W nocy z 26go na 
27go sierpnia b. r., zaszedł on na podwórze do wła
ściciela dóbr Chrnsno Samuela Lnfti i wyprowadzi! 
mu ze rtajui dwa konie i skradł wóz, z ^  pacuoia- 

’ rzow’ Rotbaumowi skradł uprząż i dwa litry śmie

Lwów 26 października.
Z pobytu Aroyksiężnej Stefanii w Łańcucie.

Fiszą nam stamtąd:
W sobotę dnia 24 wyjechała Ary księżni w to

warzystwie Romanow Potockich, Augnstowej Poto
ckiej, Zygmunta i Adama Zamoy ikich, Ad.ina Tar
nowskiego, hr. Solma i Jana Koziebroazkiego na po
lowanie z powłoką Wszyscy dosiedli koni zo stajni 
Łańcuckiej. Mtet rozpoczął się za folwarkiem Krze
mienieckim o godzinie 11, gdaie oczekiwali dostoj ■ 
nego gościa pp. oficerowie 13 p. dragonów z pułko
wnikiem Loefflerbm w dwadaiościa koni

Reszta gość,, wyjechała czterema powozami, 
aby przypatrzeć sie polowaaiu. O godzinie 12 V, na
stąpiło Hallali kołc Albigowej, a więc galop szedł 
15 kilometrów i trwał godz-nę. Pomiędzy wielu 
przeszkodami była j.dna szczególnie trudną, uawet 
dla Dardzo rutyn iwanych leź lisów, jednakże prze 
szkody .yszystnif zost&ty wzięte bet wypadku i 
umiejętnie. Konin bzij doskonale i skakały wybor
nie, ale nie można się temu dziwić, gdyż ■ stajnia 
Łańcucka ze swujemi końmi myśliwekiemi może iść 
śmiało w zawody z najl-ipsŁemi stajniami w Anglii

O godzini l 1/, odbyło się śn udanie w zamku 
Łańcuckim na 24 o«ób, po śniadaniu o godz. 3’/, 
pouimo deszczu wyjechua Arcyhs-ętna coach-brac 
tiem na spacer, puwożąc sama czteroma pięknymi 
kasztanami, inni goście wyjechali trzema czwórkami

Ooud odbył się o godzinie pół do ósmej; za
siadło do niego osób 28 a z gości oprócz dawnie 
wymi ‘nionych przybyli pp Auguit i Andrzej Potoccy 
i p. Ambrozic wicz Poduias objada przygrywała zna- 
kujnitu muzyka 40 pp pod batutą kapelmistrza p. 
Kuhna. O godzinie 10 tej rozpoczęły się tańce 
W dł-i BSięó par. Areyki ę jaa wzięt# udział w mazu
rze i ku zdz*wieuia wssystKich doskonale i z pra
wdziwą werwą go t ńozyła. nie uchylając się od 
żadnej figury. Po sktń Jonych tańcach przywołała 
Arcyksiężna kapelmistrza p Kuhua i w bardzo ła
skawych Lłowach wyraziła mu najwyższe nznauie za 
znakom.oie wykonano utwory muzyczne.

W  niedzielę wysłnonała Arcyksiężni. i wszyscy 
goście Mszy św. w kaplicy zamkowej, którą odpra
wił ks. sanomK Z -. iderer, następnie ndała się Arcy- 
ks ężnŁ do stajni £.. ak^wej, aby jeczcze r»z obejrzeć 
piękne konie i przy tej spocobnośń suma zdjęła fo 
tografię z d lyóci ślioznych irlandzkich klaczy, na 
których jeźloiła podcza. polowaria.

O godzinie 1 odbyło się_ śniadanie na 24 osób, 
a po śniadaum grane w lawn ienniB, w czem Arcy
księżna tywj' udział wzięła. — O godzinie 6-tej 
objechała A.cyksięina kuiyerskim pociągiem do 
Wiednia, odprowadzana i zegnana z żalem przez go
spodarstwo i wszystkich zebranych gości, obiecująo, 
że da Bóg nu rok przyszły zawite znowu do Łań 
nuta.

ł  Zygmunt Dembowski umarł w medz.elę o go- 
dz.me 7 rano. Był to mąż otaczuuy poważaniem 
i syup&tyą szerokich kół towarzyskich, SKrzętni 
i dzielny obywatel, ni aitrudzouy pracownik i opie
ka: li znych krajowych instyticyi. Urodził się 
w Królestwie Poldkiem w r. 1823, doczekał się 
w*ęc pięknego wiwtu siedm .ziesięciu tra-jch l»t. 
Przez 1 osti.tmch lat życia zasiadał w Sejmie jako 
posuł a karyi wicŁsiych posiadłości z byłego o**wo
ni pr*emyskiego i pracował tam wedle sił be* d%- 
żem i d . odg y wania roli wybitnej. 3łnźył jednak 
z prawdziwym pożytkiem jako członek komisyi ase
kuracyjnej, bankowej i drogowej. W roku 1887 
Towarzystwo kredytowe ziemikie powołało go na 
swego wiceprezes*, gizir, też bardzr skutecznie pra
cował przez d"a  lata. V) roku 1885, gdy Tor-*. 
rzystwo utraćiło sweg: prezeta w oaobie śp. Wlo- 
d Imierzc Rusock.ego, godność tę nuv. ło Dembow
skiemu i zi biło wybór dobry, bo nowy prezes od
dał niemal całą aaą caobę na nslugi Towarzystwa 
i z poświęceniem dlań pracował uź do końca swegc 
czynnego żywota. Zmarły b jł uaico prezesem raa” 
nadzorczej krakowak>egc Towar/yitw, ubezpieczeń, 
prezesem Towarzystwa pomocy obywatelskie’’ w Ja
rosławiu, prezesem kasy zaliczkowej rolniczej w Prze
myślu, człoakiem komisyi dla spraw odkupu i upo
rządkowania cięż *rów grantowych, oraz ozłonk*bm 
wspierającym rozmaitych stowarzyszeń, międay inna- 
mi Towarzystwa dziennikaiay polskich * Dodatni* 
jego dzi -ininoóó ”  kierunku spraw krajowych, 
w szczególności zaś dla Towarzystwa kredytowego 
zie nekiego zwróciła nawet uwagę Moi archy, który 
w uznania zasług Dembowskiego, raczył nadać 
zmarłemu wielką wstęgę orderu Franciszki Józefa. 
W życia publicznem wzbudzał Dembowski poważa
nie nieskazitelnością charakteru, bartem w słowie 
i czynie j w stosuukaoii towarzyskich uczynn—.
uprzejmy pełen su lachę nj ch przymiutów serca __
był zawęzi m 9 widzianym i pożądanym w sferach 
wielkiego świata

Dembowski wchodził dwafcrotnie w związki 
małżeńokie; pierwe zą jego żoną była hrabianka Hu- 
mieoka, z której pozostało dwoje dzieci: dr. Jgnacy 
Dembowski, sturosi-a mościs.<i i Eugenia zamężna 
pan: Skrzyńska; po „mierci pierwszej żony ożenił 
się z księżniczką Radziwiłłówną, która dziś wraz 
z 11-Ietnią córeczką opłakuje zgon nsoohanego 
i uaiżonka.

Z powodu śmierci Dembowskiego wywieszono 
na gmacti. ch sijmiwym, Towarzystwa kredytowe - 
go ziem akingo, Kasyna narodowego i krakowskiej 
a&ekurauyi iaiobne flagi, Wyd dał krajowy i Towa
rzystwo kredytowe uchwaliły na trumnie zmarłego 
złozyć t/ieńce i wy łaó do pani Dembowskiej tele
gramy kondolencyjna. E isportacya j włok odbędzie 
się we wtorek po południa do dworca kolejowego 
a pogrte1- we środę w Kosienicacb w powiecie 
przemyskim.

Bmra dyrekoyi i kasy Towarzystw kreuyto- 
wago ziemskiego będą w środę, tj. w dzi i pogize- 
bu śp. Dembowskiego, zamknięte.

Tali gr»m wysłań do pani Dembowskiej prziz 
Wydzii ł krajowy brzmi:

„Śbdem tych czarnych chorągwi, któremi naj- 
z am:enitj*e in itytucye w kraju zaznaozyły już swą 
żałobę po śp. Zygmuncie Dambowskim, przesyłamy 
Pani i rodzinie imieniem kraju wyrazy głębokiego 
żalu po straoie Twego śp. małżonka. Ze ś p. Zy- 
gmn item nbj wa jedea z tych, co poczucie służby 
publicznej miał sobie wrodzone, szedł też za niem 
silnj tą tradycyą, co wobec celu o etratach zapo
mina, a postępo mr em n»em zyskał obok dowodów 
rf.sokiego zaufania ogólną i wyjątkową miłość 
ludzi. Ta towarzyszyła mu przez żyoie, a dziś zmie
li ia się w ogólne współczucie, ktć-u niech w częśoi 
koi Twój smutek i smutek dzieci.

(Następcą podpisy mu szalka krajowego 
i  członków Wydziału krajowjgo).

Dyreuoya Towarzystwa kredytowego ziemskie
go wystosowła do pani Dembowskiej następująca 
pismo kondolencyjne:



PRZEGLĄD 2 dniu 211 PażcLieinika 1896 ?
„JaAi ie W.almożna Pam ! Żałobna wieść > ataku sercowego. Śmierć zaskoozyła go na ulicy, 

o .gonie ntjczc'gudnie; izego małżonka Jaśnie Wiel- j Korpus oficerski lwowskiego garnizonu zamówił na 
możnej Paui, Jutknęia najooleśniej Towarzystwo j dzis za duszę ś. p. Wattecka żałobne nabożeństwo, 
krodytowe ziemeni., któremu śp. zmarły od szeregi które odbyło się o godzinie 8mej rano w kościele
lat poświęcał przeważną, częśe swej pracy, przewo
dnicząc chlubnie tej inbtytncyi z pożytkiem społe
czeństwa i Kraju.

In. „omem dyrekcyi Towarzystwa składamy do 
rąk JWnej Pani w yrazy głębokiego żalu i nźą< 
Bzrzerszego dla całuj rodziny współczucia.

[Następują podpisy dyrektorów Jowai zystwa).
f  Mieczysław Kamiński, artystn śpiewak nie

gdyś europejskiej sławy, w ostatnioh latach reżyser 
opery polekiej we Lwowie, umarł onegdaj w naszem 
mitście w 66 roku życia, Był on synem ś. p. Jt.ua 
Nepomucyn? Kamińskiego, jednego z założycieli ace 
ny poiskięj i pod jego kierunkiem zaczął etawiao 
pierwsze kroki na scenie. Oudarzony wspaniałym 
g'osem tenorowym obrał sobie ^„wód śpiewaku ope
rowego, a kilhodziesięcioletnia karyera jego artysty
czna było nieprzerwanem pnsmem tryumfów Zbie
rał tytuły, ordery i krocie, śpiewał przeważnie za 
granicą, we Frankiarcie i Berlinie. W parcyacL bo
haterskich był wprost niezrównany, gdyż oprócz potę
żnego głosu odznaczał się t.kże wspaniałą, prawdzi
wie atletyczną postawą, a nadto był znakomitym ak

0 0  Jezuitów w obecności komenderującego hrab. 
Schulenburg i , generalioyi, delegacyi oficerskich i 
żołnierzy wszyatkiob Iwo oskich pułków piechoty

Z,.liana nazwiska Namiestnictwo zezwoliło 
adwokatowi w momarnie ar. F^uncuzaowi Etadl- 
messerowi na zmianę nazwiska rodowego na „tta- 
dlewski".

Zygmuht Przybylski był przedmiotem gorącej 
cwacyi, jaką mu urządziła publicznośó warszawska 
ne przedJtawienin , Wicka i Wack*. “ danem po raz 
170 w przepełaionym teatrze w dniu 22 b. m. Po 
drugim akcie przywołany na soenę przeoiągiemi 
oklaskami, otrzymat w darze p, Przybylski w>euiec 
laurowy z brgatemi szariami i kosztowny upominek,

vn zgromadzania delegatów powiatowych h«s 
chorych edeędzie się dnia 6 grndnh br. o godzinie 
10 rano w sali ob.ad Zakładu ubezpieczeń robotni
ków oa wyps Ików (ul. Brajerowsna 16;.

Z BuCZSCZa piszą nam: W tych dniach że
gnało grono obywateli w lokalu Rady powiatowej 
wspóiną ucutą tutejszego starostę p. Emila S hutta, 
który podczas swego 9-letniego urzędowania zapisał

torem i każdą aryę, każdy ton niemal, każdy ruch, I się głęboko w sercach ludności iako szczery opie-

pnotyzmu w chorobie morskiej. Osoby, które wnet 
po wstąpieniu na pokład zaczęły dostawać objawów 
morskiej choroby, pog.ążano w -en hypnotyczny, 
połączony z suggestyą, co działało tak skutecznie, 
że pacyenci przychodzili w bardzo Lrćtkim czasie 
do *drow'a bez cierpień i znosili długie podróże na
wet przy Lursillweiii morzu.

Rzadkie zjawisko obserwowano w Cisnio (pow. 
Lisko) dnie 22 bm. O go Izmie 7 wieczorem zaozer- 
wieniio się nagle nmbo na zachodzie, jakby od zo
rzy a po małej chwili zaczęło się błyskać i to tak 
lilnie jakby to było wpośród lata. Wnet tei lunął 
deszcz i rozpasała się Luiza letnia w całem tego 
słowt ULaczcnio. Po godzinie takich przewrotów nie
bo wypogodzili, się Zupełnie i księżyc w pełni wy
płynął na niebo, na którum nie było ani chmurici.

Samobójstwo. Eleazar Wembaum 26 letni 
błuchacz praw. zamiebzkały przy nlicy Żółkiewskiej 
pod 1. 60, powiesił Się wczoraj na rurz,, od pieca. 
Powodem rozpaczliwego kroku miału byó nieuleczal
na cho/obe.

Anogduta 0 napiwku. Przed wiekami pusto 
było na rosyjskiej ziemi. Gd de okiem rzucić, wszę
dzie jeno drzemiąc1 bory, a wśród men zdradne 
trzęsawiska. Bciuk Światowid diugo przechadzał się 
po tom pustkowiu, zwracał się ozasami do podąża
jącego za nim boźaa Dazażbcga i wymawiał: „Pu-

starał się psychologicznie umotywować. W" Lwowie { kun i prawdziwy przyjaciel ludu. Wręczono p. j ,,tj • Pu8to ‘ poezem marszczy* brwi, a wreszcie dwi 
słyszano go na scerie przed .‘ llkunastn laty już u i Sohuttowi prześlicznie wykonany udres w imienia ra*y^nogą tupnął o ziemię. 1 rozwarła lę ziemia 
schyłki, jego karyery scenicznej. Partyi, w któryoh ‘ _
ta wówczas występował,jak „Robert Dyabbl", „Rigj- 
ietto“, „Żydówka" nie śpiewał nigdy po polsku, a 
jednak zauał lobio pracy i w ciągu kilku doi wyu
czył się len w polskim tekście, bo jak mawiał:
„Jakby to wyglądało, żeby Kamiński w swem ro- 
dzinnem mieśoie śpiewał po niemiecku lub włoska."
Przed laty mniej więcej dziesięciu cierpienia pod«- 
gryozne w ni gach zmusiły g< usunąć się ze sceny.

reprezentacyi powiatowej i naczelników gmin, dalej 
dyplomy obywatelstwa honorowego miast; Bicza cza, 
Ja.Iowo. i Mom sterzysk, dyplom wdzięcznego uzna
nia od całngo nauczycielstwa powiatowego, od za
rządu kuohni ludowej i szpitala izrielickiego, który
pan stsreata do życia powołał. Grono przyjaciół
wręczyło mu podczas uczty puh&r złoty z serdeczną 
dedykacyą.

gryesna w negzcu zmusuy gu usuuąc « ,  eu™*,. Związek tkacki. Saoiisolidowunie drobnego
Przybył więc do Lwowa i ti początkowo ciężko mu- j przsmyałT1ł tŁ.u.de^  w GaJicyi w jedea związ*k]
si wiuczy ć z ar les ety i wie u ■ któryby umożliwił rozwój tego przemysłu, jeat myślą

bardzo piękną, której każdy, komu dźwignięcie się
ekonomiczne krr.ju naszego, nie jest obojątnem, przy-
klasnąć musi. Wczorij o godzinie 4 po południu na

walczyć z łonem. Niestety bowiem nigdy 
myślat o starości, 1 nic nie odłożył na czaraą go
dzinę, więc taż nieraz cierpi: ł nieaostatek. Znosił to 
jeduak ze etnicznym spokojem i mawiał nieraz: 
„Dobrzi mi tak’ Głupstwa się rjbiło, więc teraz„morze m, taa D ,  1 ,0.10, Więo ueraa ^  w 8ali wydziału krajowego ukonstytuowanie
trzeba cierpieć. Ale jednego najwi-juszego głupstw. zwiazkn. Obiadom orz wodaiozwł nau Bie-- . .  , , . . Ł i gis tego związku. Obradom prs ewodaiozył pan Bie
me mogę sobie darować, to jest, że się nie ożeni- l ^ ońa^  Go komitetu zarządzaj .ego wybrano ks. 
łets; wszystko Dyłoby m»czeju. W oa.atinch latach ■ -
polepszyła się jego pozycya, został bowiem reżyse
rem opery polskiej we Lwowie, miał więc spokojny 
kawałek chleba i z zapałem wziął się do pracy na 
tern trudnem stanowisku i połcżyl na niem niemałe 
zasługi. Dla wielkich zalet umysłu i serca cieszył 
się zmaiły powszechną sympatyą. Był to bowiem 
niezrównany towarzysz. Wesoły, wykształcony, dow
cipny, potrnńł godzinom, przykuć do siebie słucha
cza, kocnał sztukę, i poglądy jego na nią były głę
bokie i oryginalno.

Powodem śmierci było nieostrożne zacięcie 
brzytwą naguiotke na nodze, z czego wywiązało się 
zakażenie krwi. Ratunek był możliwy przez odcięcie 
kawałki stopy, to też przyj ac.ela zasuwali chorego, 
ab y  się poddał tej operacyi, ale on nawet elyszoó o 
tem nie chouł i przez cśm miesięty leżał w łoż .u, 
łudząc się nadzieją, że może tilny organizm zwalozy 
chorobę. Niestety nadzieja zawiodła.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4. po połu
dniu.

Z niedzieli. Nie złocista ale błotnista, nie ra- 
dośna ale nieznośna i deszczom śaa jesień rozpo 
czyna już na dobre gospodarkę. Ubiegły tydzień mi-ł 
leszcz, kilka dni słonecznych i ciepłych, ale chyba 
po to , by większy żal pozostawić po nich a przy
jaciół pogody. Od soboty rozkaprysiło się niebo i 
wyręcza pachołków magistrackich , powołanych do 
skrap.an 1 ulic Nudno jakoś i nieznośnie wygląda 
wczoraj Lwów, zalany od rogatai do rogatki bło
tem, sięga iątem do kostuk. Doriżki, pędząc galo
pem po ulicacL . obrzuoaiy niemiłosiernie plastrami 
biot: przechodniów. Liczne orszaki ślubne spieszyły 
do kościołów, bo ad went za pięć tygodni przybę
dzie i zamknie na całe cztery niedziele drogę do 
ślubnego kobierca. Przedstawień rozmaitych było 
dużo; teatralne w gmachu skarbkowakim, w sali 
Strzemicy mińskiej, w stowarzyszeniach rzemieślni
czych „Gwiazda*1 i „Skał-". Dalej cyrk, Lhomme 
masquó, rozmaite zabawy „z tańcami" wypełniały 
Caas stroskanych r  epogodą Lwowian.

Piękna uroczystość. Piszą nam z Podola:
Dnia 21 bm. odbyła się piotrua uroczystość 

założenia i poświęcenia kan .enia węgielnego pod ko
ściół obr.. łac. w Byczkowcaoh, w parafii Chomia- 
kówku. Kośoiół ten stanie ńa miejscu zburzonej kai „z- 
niy, z pod której plae darował WP. Juliusz Za- 
lemba Cielecki, właściciel Byczkowiec, Slobudki itd. 
Poświęcenia dokonał priew. La. Stanisław Gromni
cki, dziekan Czortkowski, a następnie przemówił z 
właściwą sobie wymową do licznie zgromadzonego 
ludu, sąsiednich dworów i kapłanów obu obrządaów, 
które z. wszystkich stron z procesyami na tę uro
czystość przybyły, a wytłónuczywszy znaczenie cere
monii, podniósł zasłngę pp Cieleckich, którzy na 
miejscu zgorszenia, jakiem była karczma, stawiają 
dom Boży, gdzu Cńwała Boża ku pożytkowi Indu 
głoszoną będeie i zaintonował na ich cześć Mno- 
buja lita !

Po skończonej uroczystości przy jmowali z praw
dziwie staropolską gościnnością dnohowieństwo, dwo
ry a nawet bractwa państwo Cieleccy. Nie na tem 
atoli ekońtzyła się ofiarność dla Chwały Bożej tych 
zacnych ludzi, gdyż po rkończonej uczcie złożył p. 
Cieleck. w ręco ks. dziekana akt formalny, w któ
rym di klan ie się co roku 100 i i r składać na utrzy
manie kapłana w Słcbudce —* wobec tego słusznie 
wyraził się ke. dziekan, źf, ten jest dzień wielki i 
wepan^ły — radujmy się i dziękujmy Pana, za 
wszystko co nam nczynił 1 Oby t. ozyny wzniosłe 
znalazły iaL 1 ajwięcej naśladowców. X. L. M.

Ze świata aptekarskiego. Doroczne zgroma
dzenie gal. Towarzystwa aptekarskiego odbyło się 
W sobotę po noiudnin pod przewodnictwem prezesa 
p. Gruszczyńskiego Odczytane sprawozdanie wy
działu wykazało nastę Uiąc. cyfry: fundusz emery
talny Towarzystwa wynosi lts54 złr., obrót kas .wy 
wynosk 7661 zł., ozłonków liczy Towarzystwo 189, 
Wydawano Komsntarz do Farmakopei, z którego 
rozeszło się 228 egzemplarzy. Wydziałowi udzielono 
absoiuroryum a następnie powzięte kilka uchwal, 
mięuzy innymi upoważniono wydz ał do sprzedaży 
własne? realności Towarzystwa.

lego samego dnia rano odbyło się walne zgro
madzenie gremium aptekarskiego i wybrano na niem 
prezesem gremialnym ponownie p. P>epesa, zastępcą 
P- Sklepińskiego, sekretarzem p. Ehrbara, do komi- 
syi egzaminacyjnej pD. Gruszczyńskiego, bLlepin 
■kiego i dra Ruckeru, do kwalifikacyjnej pp. dra 
Zarryckiego, i-ichowicza, Sklepińskiego, Beisera i 
n Tiewiórski*go ze Lwowa, Arrirowicza ze Stanisła
wowa, Witosławskiego z Kołomyi, Nossa z Czortko- 
Wa i Kulaka z Brodów.

Nowy urząd telegraficzny otwartym zostanie 
w Uzarnej koło PLzna przy istniejącym tam urzę- 
^*ie pocztowym.

P. Krzysztof Janowicz, nary przemysłowiec 
lwowski wydzieiżawił nowewy -radowany hotel „Bel- 
lewne** przy ulicT Karola Ludwika.
, . . Feldmarszałek porucznik Józef Watteek, wła
ściciel 30go pnłkn piechoty i prezydent trybunału 
“ “jakowego, zmarł w sobotę w W iedniu WBkutek

kan. Szałaja z Korozyny, prof Sokołowskiego ze 
Lwowa, inżyniera Drzymuchowskiego z Krosna, ks,
Reszyt.ło wiozą z Gliniani Bazy legi Pyptiuka z Łtń- 
cuti'. Po wyozerpającej dyskusyi zatwieidzono regu
lamin związku, którego głównym celom jest dostar
czania spółkom narzędzi, warstatówi przędzy, stara Ł  ̂ - vyrm - ______—
nie się o dostawy dL - ojjka^ i rozmaitych zakładów j ^ 7^ 8? — 'Jvv“ T l’nt'óp. u"'-:aryrTrzciniecka, wdo 
publicznych, jednpm słowem dążenie de podniesienia wa po b pr6aydencie bukowińskiej dyrekcyi skarbu

z hukiem piorunowym i z czelnśoi jej wyszło dwojs 
istot ludzkich. Szerokie ich nosy, grubo wargi, wy
stające kości policzkowe, u jednej broaa łopata, 
u dragi )j pierś tak wyniosła, że siąść na niej 
można, tamta pierwsi w kaicanie bez lękawów, a 
w czerwonej koszuli przepasarej łykiem, ta zaś dra
ga w sarafanie i kokosznikn. Ślapy by poznał' ca 
razu, że to rosyjski nużyk i (ego podwika Stanęli 
przed bożkiem, i zaraz zaczęli przed nim bió po
kłony do ziemi. A bożek rzekł łaskawie „Zyjoie 
i roimnażi jcie się! to cała wasza ziemia". Lecz 
mnżyk zdjął czapkę i długo ją w rękach obracał, 
potem się w głowę poskrobał, wreszcie zaczął prze- 
stępowaó z nogi na nogę. „Oóż jeszcze?" spyoałbo
żek nieco niecierpliwym głosem. A chłop tedy ałoń 
Wyciągnął i rzecze: „Proszu waszej miłość, na cza- 
jok". Stąd poszło, że wscnodni Słowianin nawet 
wtedy prosi o napiwsk, gdy mu si* okazuje wielkie 
dobrodziejstwo, bo trzeba tu dodió, źo jak u nas 
Bię mówi: „proszę na piwo" albo „proszę na kie
liszek wódeczki", tak w Rosyi Bię mówi „proszę na 
herbatkę (na czajok)".

Zmarli- W Brzozowie Antonina z Nowakow- 
skowekioh Halemowa, wdowa po aptekarzu w 64

przemysłu tkackiego w kraju.
Konkura rozpisują: Rady szkolne okręgowe 

w Nowym Targa i Skalacie na 63 posad nauozy- 
ciclskich z terminem do 20 listopadc, względnie 10 
grudnia. — Lwowska dyrekeya p czt i telegrafów 
na posadę ckspedyeata w Tołszczowie w powiecie 
lwowskim z pobor mi 370 zl. Termin do 9 listopa
da. — Przy sądach powiatowych w Bnczaczu, Ba
sku, Gbodorowie, Cieazanrwie, Glinianach, Gródku, 
Haliczu, Jarosławia, Obertynie, Przemyślanach, 
Szcz.ron, Śniatynio, Tłumaczu, Uhnowie, Zabłutowie 
i Zborowie, 0% do obsadzenia posady prowadzących
księgi gruntowe w X kl. rangi. Termin wnoszenia i  jeat ni.jczęsoiej komedyą

1 > 1 i 1    cl__1 _ —I_ 1__L  V______ T.n/JiriA ncinrrnaniai

S an p^wMrzk, T. o 9 r«> +  8 R.r w pot.
+ 1 0  R. iiar,. 766. Nieruchomy. Biszcz.

Anielskie.
— Rozmawiałem z panną Emilią ; pnn .adam ci 

ma coś anielskiego w sobie.
— Tak, ale za to nic ziemskiego: nie ma ani

grosza.
' j zrządzeń starego zrzędy.

Każda niewiasta pragnie mieć miłą nóżkę, ale 
żyć na wielkiej scopie.

To, co na soenib nazywa się prawdą, w życiu

wydawniczej). Jest to dzieło obejmo ące 33 arkuszy 
druku a crakmjące o tem wszysekiem. co jylLo 
może obchodiió ludzi, mających jakątolwiek sty
czność ze stowarzyszeniami kredytowemi, wytwór- 
czemi. haiullowemi i t. p. W słowie wstępnem mie
ści się pogląd na działalność stowarzyszeń zarobko
wych i gojpodarczych we wszystkich trzech dziel- 
niewoh Polski i wykaz polskich autorów, którzy na 
tem polu pracow ib ; — w części teoretycznej znaj
dujemy wskazówki pod względem zakłtdania Suowa- 
rz/szen o działowych rożnego typn, o prowadzeniu 
w nich rachunkowości, o ustroju wewnętrznym
0 kontroli i nadzorze, o rozwiązania, likwfdaeyi i 
kimaarsie, do czego dołączone są w«z stkie ustawy, 
dotyczące stowarzyszeń, rozporządzenia ministeryalne
1 objaśnieni do nich; wreszcie w części praktyoznej 
pjmieszizone wzorowe statuty d'a ruzmritego ro
dzaju stowarzyszeń, lognlamina i instrnkeye słażbo- 
we, wzory araków i ksiąg, używanych w * U warzy - 
Steniach, statui Związku i postanowienia zasadnicze 
dla „Zastępstw Banku krajowego." — Cena nader 
przystępna i wydanie gustowne są niemałemi Bale
tami dzieła, które każdemu śmiało ziiecić meżemy.

podań do dotyczących sądów kolegialnych, upływa 
z d.iiem 10 listopada. — Rada powiatowa w Do- 
bromila rozpisuje konhurs na posadę lnstratora z po
borami 800 zł. — Rtda szkolna okręgom a miejoka 
w a Lwowie na posadę kierownika 6 kl. szkoły mę
skiej im. Mickiewicza z poborami 1.2b0 zł. Termin 
do 30 libtop&da. . .

Z Przemyśla piszą: Trzy rewizye domowe 
przeprowadziła onegdaj tutejsza polioya z polecenia 
sądn a to : u Antoniigo Wyskla, murarza n Anto
niego Witeka i n Witolda Regara, redektóra tntej- 
szego Knryera. Szukano jakichś papierów, druków 

odezw

Ludzie najczęściej zamy kają oczy na to, o czem 
ani słuchuó nie cLcą.

Nie ci pochlebcy są niebezpieorni, którzy przy
pisują nam zalety, lecz ci, którzy zaprzeczają naszym 
wadom.

Kobieta, to dodawanie kłopotów, odejmowanio 
z pugilaresu, mnożenie wydatkóy i dzielenie złych 
Lamerów.

Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałekjpo 
raz trzeci „Niewierna", komedya w 3 aktach Ro-

^_____  j _____  berta Bracco, przekład Jana Kasprowicza, z panią
Mamy więc tu do czynienia z rewizyą f Stacbowiczową w tytułowej roli. Jutro we wtorek1 odezw mamy więc m uu uzyiu mia z lewizyą 1 u««vm,T..u.Unł  „ t,   - -

Bkierowaną przeciw socyalnej demokracyi i radykał- jj P° raz pierwszy „Sprzedana "larzoczona" (Prc su 
nej partyi ru ikicj. | neyosta), upera komicina w 3 aktach Fryderyka Sme-

Rozruchy wywołane w różnych miejscowościach I tehy, * repertuaru „Narodnego DiYadla w Pradze, . 1 1  , , , • 3  * _ TT7.‘«Hnirł «r nrlma/am nnna Węgrzech agitaoyą przedwyborczą przybierają co
rag grożtiejsze rozmiary. WErdóiół  zastrselono 16- 
letnią dziewczynę, zaś 80 osób raniono tak ciężko, 
że kilkanaście z nich nazajutrz umarło. Pijany tłum

1 opery nadwornej w Wiedni i, z udziałom pp 
KrtJprowicz.owej, Bohnssównj S1 Ijkiej, Radwan, 
Jetzyny, Orzelskiego, Boguckiego i Ki^zmana w głó
wnych partyach Nowo kostyumy i nowe deko-

czona
chciał zbnrzyó koszary łand rmów, dopiero wojsko j raoye 
zdołało tłnmy rozpędzić. Zapiowalzono tam rodzaj 
stanu oblężenia. Po godzinie 5 popołudniu nie weł
no nikomu pokazać się na ulicy, zaś o godzinie 8ej 
muszą wszystkie światła byó pogacz< ns W miej
scowości Lentschan obrzucił tłum kandydata Eogel- 
may era kamieniami, przyciom on i wiele osób od
niosło ciężkie rany. Naczelnik powiatu zawezwał 
pomocy wojaka , które położyło koniec wybrykom 
tłumu Aresztowano tem kilkunastu wiohrzycieli.

W komitacie Borsod zastrzelono tamtejszego 
sędziego Koyacsa i jego tonę.

We środę po raz drugi „Sprzedana uarze- 
We czwartek po raz trzeci „Sprzedana na- 

rzeozona". W piątek po raz pierwszy „Miliony" 
(Grenie Fortune), komedya w 3 aktach Henryka 
Meilhaca z panią Stachowiczową w tytnłuwaj roli. 
W sobotę po południu o godz. S-mej przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej „M»jster i czeladnik", ko
medya w 2 aktach J . Korzeniowskiego, oraz „Pa
ziowie kró.owej Marysieńki". W Przemyślu (w sal 
„Sokola") „Uriel Akosta", trageiya w 6 aktach 
Kai ula Gutzkowa z p Z ilazowakim w roi tytułowej. 

Libretto do ,Sp zfdiuej narzeczoeej" wyszło
W górnych Węgrzech jest sytnacya również \ nakładem księgarni pp. Gnb^yncwicza i Schmidta 

bardzo groźna, z wieln miejscowości nadchodzą te- i * druku, 
legraficznie prośby o posiłki wojskowe, tak. źi wę f 
gierskin władzo wojskowe musiały zażądać pomocy ;

Wiednia, wskutek czego odesłano już z Austryi 1 
 ^n lL A af łrma »lńrTTi rłn W flfflA r I

Literatura i sztuka.
parę pułków kawaleryi do Węgier. s

Ćtmknięcie stulecia, z  Rzymu piszą: | i
Hr, Acąnadorni z Bolonii powz-ąt .rielką myśl | 

którą wyjawił Ojcu św. i uzyskał -Tngj aprobatę, j lece przypadły do smaku lwowskiej publiczniści, że 
Proponuje on, aby katolicy zamknęli solennie wiek -awcze tłumnie są odwiedzane. I  nietylko młodzież

*  Z teatru. Ludno było w teatrze przez sobotę 
niedzielę.

Sobotnie popołudniowe przedstawienia tak da

XIX-ty wielką uroczystością obchodu 20 go stulecia 
od Narodzenia Chrystusa, manifeatacyą religijną i 
zarazem papieską. W iiym cela ma się zawiązać ko
mitet międzynarodowy, °iby zwołać katolików do te
go wielkiego obchodu wiary. Papież chciałby, aby 
obchód ton był wstępem do ery pokoi a i złączenia 
się wiar. Pomysł nrabiego Arqn*dornijgo zaczer
pnięty został z encykliki papieskiej „Prue.dara" z 
dnia 24 ozerwca 1894 r.

Z krakowskiej szkuty sztuk pięknych Julian
Fałat od czasu nominaoj i na dyrektoi» kfnko rskiej 
szkoły sztuk pięknyoh stara się dla tsj instytucyi 
zdobyć najlepsze siły malarskie. Właśnie świeżo zo
stał zamianowany profesorem rysunków twórca „Wy
gnańców* Jacek Malczewski. Dotychczasowy profe
sor tego przedm otu Leon Wyczółkowski objął k ia- ' 
sę moiarstwa, wskutek rezygnacyi dotychczasowego 
profesora ma astwa Leopolda Loeffiera. Ustępujący 
Leopold Loeffler był ednym z najbardziej utalento- 
warych malarzy polskich i zarazem znakomitym na
uczycielem schoły sztuk pięknych. Jeden z najpię
kniejszych jego obrazów przedeiawiający śmieró 
C*arnieck'ego -mczekał się wi«lkiej popali.mości i 
odbity w nieskończonej liczi ie oleodruków, stanowi 
ozdobę wieln calonów.

Stosow&nle hy .noty. nu w leczeniu morskiej 
choroby. Przyczyny choroby morskiej nie są jeszcze 
dokładnie znane, to też jej f-rapia jest nader tru
dną Według dotycbozasową, hypotezy, chorobę mor
ską powoduje uczucie ciągłego iraku równowagi; 
jeżeliby zaś szukaó przyczyn fizyologicznycb tego 
nczncia, to główną rolę grają ta półkoliste kanały 
wewnątrz ucha. Ktt&ly te wypełnia ciecz, któ-a 
podczas kołysania się okrętu przelewa bię z jednej 
strony na drugą i to jest pierwszym impulsem do 
rozwoju tej przykrej choroby. Niedawne miał w pa
ryskim  „Souiótó de pbycholog “ et dkypnologie" 
pewien typnolog wykład o morskiej chorobie w któ-

szkolna uczęszcza na nie — mnóstwo osób z różnych 
sfer zakupuje bilety na pierwszorzędne miejsca. Nie
słychanie niskie ceny, niższe cd popołudniowych 
niedzielnych, przeważnie przy-zynieją się do tak li
cznej ft ekwencyi i jest to n ezawodnie dowód, ie 
zarówno przystępne ceny, jak lobry repertuar i do
skonała gra artystów, stanowią warunek powodze
nia teatrn.

Przy zapełnionym tedy teatrze dawano w so
botę po południu „Zbójców". Nie możemy powie
dzieć aby to była odpowiedniu az'uba dla młodzie
ży szkolnej. I w ogóle czasby już był wystać tych 
„Zbójców" na wieczcą pokutę d< biblioteki teatral
nej i dla jedynego popisu aktorskiego w reli zwy
rodniałego człowieka, nie ap teo! ować łotr* >y i me 
zamąoaó czystych i młodych dusz chorobliwemi 
aspiracyami, dla których ostatni rozdział znajduje 
się w kryminale .

Wieczorem w sobotę „Piękna Helena" także 
dość liczną zgromadziła publicsn-. śó, która się do
skonale ubawiła pełuą humor1* grą pp. Myszkow
skiego, Boguckiego, Kiczmana, Lelewicza i Bwary- 
oze./skiego, oraz pięknym śpiewem p. Orzelskiego i 
pani Radwan.

W  niedzielę po południa powtórzono dość da
wno już nie grany wodewi1: „Biedna dziewczyna," 
a wieczorem licznie znowu zobpaija publiczność okla 
skiwala rzetelnie awanturpicz® 1 romantyczne dzieje 
„Barona cygańskiego," który a operetek Straussa 
stał się najpopularniejszym we Lwowie i najwięk
szego doznał powodzenia. Pahi Radwan i p. Mysz
kowski zirówno popołudniu j.ajp ' w -°czór w niedzielę 
bawili niezmordowanie słuchaczy, którzy też serde
cznie przy otwartej scenie oklaa . w»li te najsympaty
czniejsze i najLeDSze siły naszej operetki.

Iks Ypsylon.
* „Podręcznik dla stowarzyszeń udziałowych"

ułożyli: Narcyz Uimer ''sekretarz Związku stow. 
rym podał bardzo pomyślne wynik stosowania hy- * zar i gobp.) i Jakób Nawrocki (bnohhalter Spółki

(kęść śkonomiczn&
Wiedeń 24 października.

(Z.) Troski prolongacyjne zajmują już głó- 
rnie giełdę. Terażniejiza prolongata pójdzie 

jak się zdaje dość trudno, gdyż gotówka wszę
dzie jest bardzo droga W  ogóle giełdy są te 
raz * trudnem  położeniu a nad oałą sytuaoyą 
dominu a niepewność, jak wypadnie wybór pre
zydenta Stanó w Zjednoczonych. Jeżeliby zwy- 
oiężyłsi paruya srebra, tj. demokraci, i mennice 
amerykańskie 1 tw aite zostały, w takim  razie 
nastałaby formalna rewolucęa w sfosunkaoh 
monetarnycli nietylko Ameryki, ale także E u 
ropy, j&ibli zaś zwyuiętą republiki-nie, tj. zwo
lennicy złota, wówczas zaohodzi obawa, że od
pływ złota z Europy do Ameryki przybierze 
jeszcze większe rozmiary. Europejscy bowiem 
właśoioiele walorów ame^ykuńakioh zatrzymają 
je i me będą ich sprzedawali, gdyż spokojni 
będą o swojo procenta, zatem z Ameryki do 
Europy nie przypłyną pieniądze za te papiery, 
a za to Europa będzie musiała płaoió Ameryce 
złotem za zbeżs, bawełnę iip. Pokazuje uię, że 
nawet 4-procentowa stopa w Lundynie nie jest 
dostateczną klapą bezpieczeństwa, gdyż wczo
raj ubyło znów cłota z Londynu za 108.000 
funtów szteriingów. Pewne pooieohę dla n a 
szych spekulantów stanowi to tylko, ie  bilans 
handlowy naszej monarchii zaczyna się pole
pszać, pt»ez 00 rosną szanse ukońozenia rogu- 
laoyi w iluty.

Octatnie notowaniu :
K red jty  auctr 367 25, węgiersku* 404*50, 

Anglobamki 154 25, Uhicny 293—, B ankreroi- 
ny 259*75 Landerbanki 247*25, Ludwiki 217*50, 
CzemiowiacKifc 289*—, Elbetłrale 276*—, R enta 
papierowa 101*10, ire b n u  101 15, austryaoka 
złota l 2l '8ó, austr. renta wal kor. 101*20, wę- 
gj crskf złota 121*45, węgierska rent* wal. 
kor. 99*15, dukat* 6*66, 20-frankówkn 9*53 V,, 
marki 11*76, ruble 12 /»/4.

Wiedeń *24 paźlziar. Spirytus 15 30—15 50.
§ Targ zbożowy. W i e d e ń  24 października. 

Kursa znomu się podwyższyły P  zenioa na je
sień 8 30 do 835, pszenica na wiosnę 8.45 do 
8 46, iy tona tasień 702 do 7.07, żyto na wio
snę 8 30 do 8 35, o wie;? ne jasień b 10 do 6.15, 
owies aa wic snę 6 38, rzepak na jiyozeń luty 
12.80 do 12 90.

elegramy „Przeglądu^
Wiedeń 26 października. Poseł W ildauer 

rażony zoitał wotoraj w połudn ie apopleksyą 
w gmachu parlamentu podczas posiedzeń: a ko
misyjnego. Stan chorego jest groźny.

Temeezwar 26 paź Iziernika. M mister 0- 
brony krajowej br. F»jervary wygłosił wczoraj 
przed wyborcami tutejjisymi mewę programo
wą, w której poruszył tak ie  kwessyę udnowie- 
nia ugody między Austryą a W ęg-ami i rzekł, 
że z wielkomocarstwowego “tanowiska, jakie 
zajmuje wspólna mon .rohia, W ęgry bez wątpie
nia większy mają pożytek, aniżili gdyby były 
zdane na własne siły. Fałs&ywi prorocy uhoą 
prrez rozgłaszsrie fałszywyoh teoryi powaśnió 
W ęgry z Austryą. Mówca zwraoa tylko na uo 
uwagę, że g  l by ugoda me była korzystną dla 
W ęgier, to ani D*ak, m i Andresiy nie byliby 
zawrze tak gorąco jej brouili. Dla tego też 
obowiątkiem patryotyoznym każdego Węgra 
obsUwaó niewzruszenie prz tym stosunku pra- 
wnopańk^wowym, któremu W ęgry tyle zawdsię 
czają R zpoczęoie wypłat w monecie brzęozą- 
oej< które jak mówca ma nad i  e ię, niebawem 
nastąpi, tudzież ukończenia rcgulaoyi waluty, 
będzie znacznym krokiem naprzód na polu 
finansowym

W  dalszym toku wykazywał minister, ie  
Wąjpry, cheo:..ż koszt im wielu ofiar, umożli
wiły to, iż »iła zb^ojaa m onirchii ped mądrom 
k^erowniptwem M in iro h 7 zosiała tak  zorgani
zowana. a znaczenie monarchii a w jej obrę
bie także W ęgier tak wzrosło, iż każdy oby
watel może czuó się bezpiecznym wobec wszyst- 
kioh ewentualności Musimy jednak baoznem 
okiem sledzió wysiłki czynione na tem polu 
za granicą, a świętym obowąekiem sfor kiern- 
cyoh iest zawczisu stosowne propozyoye czy
nić władzy prawodawcze], oozywiście uwzglę
dniając preyt-m  stosunki kraju Mów.-- prze- 
k  nany jesi, ż« nauód wytrwa na dotychozasc- 
wej drodne i zawsie sympatycznie obserwować 
będzie d tii lł lm śó  armii, boó pizscie to jego 
własna krew, jrgo właśni synowie. Mówoa ra- 
pewnia, że wbrew w sze^  m oszozerstwom i * a- 
czepkom, rząd nigdy me zgodziłby się na ii- 
kie uregulowanie kwestyi odtaw .enia ugody, 
któreby 1 er warunkowo nie odpi wiadało in te 
res m W ęgier. Ugoda ta uusi uwzględniać 
w ró^nsj mierze in^resa  obc połów monar- 
'h ’i. Mowę swą zakończył br. F e je ry iry  we
zwaniem obainyih, aby uzniesli razem * nim 
o k rz .k : „Z Bogiem dla króla i oj zyzuy". — 
Ok zyk ten powi órzono z za lałem.

?8bzt 26 pszdaiemika W czoraj położono 
urcosyśoie ostatni k imień nowowzmesionego 
gmachu Mmeum przemysłu »rtystyczn»go w o- 
łeoncśoi króla, m nirtrów  Banff*Vgo, Wlasi 
cza, Daniela Erdelyi’ego, Lukaosa, Daranyi •- 
go i wielu dostojnihów

Wiedeń 26 października. Na azisiejszem po 
siedzeniu R id y  państwa prezez gabinetu hr. 
Badeui przedłożył projekt ustawy, ustanawia
jącej suarszyoh komisarzy powiatowych przy 
starostwaoh. Ustawę odesłano do komisja bud
żetowe1’.

P. Paoak ynióal interpelację w sprawie 
szkodliwej działalności karteli fabrykantów ou- 
kru, po ozem przystąpiono do dalszej debaty 
nad ustawą o swójszozyźnie.

H O m  Ź.9RŻ*
Lwów — P U  Miiryaukl.

Pr*yjech.,li dniu 26 naidiiemika, J, K. W 
G. hr. dEa,  J. C gnereaumont z Paryża, W. hr* 
Komirowska z Cuorobrowa. A. Garapich z Zagóiza. 
A. hr. Dziedaszycki _ Brzozowa. St 8tarowiej*ki 
1 Ustrobny. K, Odrzywółiki i T. Boozkowtki ze 
Schodnicy. A hr, Łoś z Wiednia K. Wiszniewski 
1 Dobrzał, J. hr. Badani z Podsaf.ek. F. br. Bioel- 
Plaiier z Vrar**«awy. F. Dembowski z Ropioy rn- 
Bk*ej. Di*. B. Skórozewski, dr. W, Kinder, Z. Resch 
i J. Wojm.row s ł  z Krukowa. Dr. Radomski z Ja 
sła. A, t- Ziemblic Bognsz i J. Jędrzejowitz z Prze
myśla. E. Krzuu wowski z Skołyszyna. W. Biiaser 
z Opawy F. br. Oppenheimer, H. Coith i P. Uugar 
z Wiednia K. Niesen z Suyja. O. Gla> er z Gal*, 
uestn L. Kriser z Wygody. E. Ssoto z Ropienki, 
Dr. J. Halin z Rfijaeldorfn.

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT BZKOWRON i bpóiki 

Lwó^ — Plae Marj aeH 
Przyjechali dnia 26 pażd Jernika. Fr. Fleszcr 

z Łańcuta. D. A Grudziński z Krakowa. J  ftorokc 
7. Radziwiłłowa. W. Grumbach i J. Kolinek z Wie
dnia. W. Osterm&ier zBodenbach. J. H Gbschwind 
z Truskawca. J. Jiratowski z Wiedr.a. A Strze e- 
cki z Knkizowa.

I V ć i d e s ł e i i e .

Rubryka ta nie pochodzi ot? Ktdakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej oap iwiedzialności.

polecają lekarze szczególnie przy k a «  
t a r z e  p ł u c  u  d z i e c i ,  k tóry w 
zvnie tak  czysto występuje, 3 częśc1 
Gipshublera szczawy alkalicznej mię- 
sza się z 1 częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dz leicięci.c ciepłą podaje.

LoKnrz chorób kobiecych I K kuszor

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteroletnie stndya specjalne w Innsbmkn, M* 
.1 ;nium 1 w Wiednie w kliniki.. , pr u Shrm nd tr /* ra , 
W incklu i  Chrobakc otiad-l w e L w ow ie  i erdynąje 
przy ol, $łoi*>at too L S I  p i#  ho od S —S. Dla ntu- 

gich od 9—10 bezplatule.

Ł e k ą ra  ch o rób  L ^bieoTch I t  k w i  er
D r L ecp o ld  S C H E L L E N B E R G

opera.or kliniki poloinicao- giaeLologiczni. praf. C hro
bo t . u  1 W iedniu , b. asystem król . linii chirurgiem 
p ro f. M iku lie za  we W rocławiu, b lekarz klinil ehe- 

rób wbwnęfiznyik p ro f. Hałh naę*a we W iedniu  
osl&dŁ w e  X. w o  w i e  1 0xdL5ra.15.3e p r z j r  
15.I . IC o p o rr.irica  1. 2 2  oćL 3 —J5 po3:- 

Dli. nbogich od 9—10 -irzed południem bes.Tatnie.

Br D. Ehrlicli
prymarjnsz oddz. ehorbb wea ■ szpitala itr mieszka prz? 

nlicy Syuitasklej I. 2 i ord. od 3—b popol

Spscyiiista w chorobach żołądki, kiszek i wątroby
Dr. Eug. Kozierowski

ordynuje od 9 —10 rano i od t —I pe południ_ 
ul. Kopernika l. S.

  Z di la na m ieszkania .___

Specyalista w chorobach U S Z U  i denfyetyee m tuk. 
Rynek 39, obok handlu Hubnera Ord. 10— 11 i 8—5.

M . J O N A S Z
D c m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y

w Lwowie, ni. J, giellońska 1. 8 
kupnu* i sprzedaje wrz^lkie papiery wartoidowe 
loi-y i monety po najkorzyatniejszyoh oenach.

P R O M E S Y
n* Wiedeńskie losy kbmunalne 

po *Jr 4 50 n u  zf s?«ta] U a 
Ciągm«nie 2 li- top idi r. b.

G łó w n a  w y g ra n a  400.000  k o r o n .
i na 3 pr losy au tr, Zakładu kredytowej ziem. Iemlbyi, 

po 1 zł. 75 ct. wra* ze rtamfem.
G łó w e a  wyg™»«* 9 0  0 0 0  k u r o n .

Ciągnienie 5 li*topade r. b.
Przy zamówieniach z proyincyi apr*i_a sif o dołą- 

ci-nle 29 r t  na pertor,rnm.
I nras i * ie o łrik-w i wcziwe zamówienia, g i / i  

zlecenia na . dni p-zid c.izi.en &na z poweia ; yezerpa 
nia zatasu nie mogłyby byó wykena ie .

K U . z M iś e e ta  lS e s
Dorn buiikowy i  kantor wymiany 

pod flnar :
A f g u & t  S c h o H e n h e r g  i $ y n

Lwów, tirf. Karola Ludwika h 1. w gmachu 
dyx. gal. Tow kredytowego ziauiski igo 

poleoa

P R O M E S  V
na losy miasta Wiednia de ci^gaienia * listopada 1898 

po ał. 4 50 wra* ze stemplem.
W lów na w ]gtraw a t i r .  15O0OOO

lbsv n a  sp ła ty  m iesięczne
pad jak aąjkorsyrt<ćąjłie*l waumkami. 
Wydawnictwo gazety »e»ow*n , Nadziej ■ pre> 

aamerata ~xa u  ił. 70, *z wruwiacyi n1 1*90,

I .w ó k * dnia 3R pażdz.erJka (Z Lity naadlowej).
A łn y p  u  artuN Kolej gal. KaiiU Ludwika 200

zł. a ,  K. 816 50 d" SIS - ,  Kole1 - wowsku-Czem -Jastke 
po 300 ał- w a 888 — do 391 —, banku hypoiecanega po 
SOo ał. W ■ 889.— do 390— . Aki\ garbar* w Raea-.
wie po 300 zł. w. a 300.— do 303.-. Tow. budowy wa 
l*r '  • w Sanoka 250,— do 360

JLf-*tw w t r w i r  aa 100 ał.: Bank** hipot gaili* 
5 proc loa, w 40 lat 5 proc a i.0 p-oc prem, U 1 do
110.8 1 4 i pół proc. los w 6J b i. d.o1100i .6J 4 P®00*
loa w «0Ut 96.70 dc 97.40. Lank. krąj, 4 i ból proc. los 
r  5. Ut. 100 89 do 101.—. Baakr krą] 4 pria lor 57 b t. 
97.1  ̂ -o 9 U u  Tow. k-ed p  ułuaą M proc (1. emi- 
-ra) 9 7 lo 98.50 4 proc. I*» w 48 I pól laUck 97.60 
do 98.80, 4 proc Ida. w 66 b l  97.40 98;lui

O b l łs l .  aa 100 et: Gał tui - propink-yjnego 4 pr*. 
97.30 do 97.9- RnkowińsTnago fu*id, propb, * p rr Oz.fO
do - K n  1 an *e k r #  « proc m  embyij 102. -  dc
102.70 Pośycakfi krąj. 6 pro 106.— do , 4 l p i: proc 
— do - •* —, 4 proc. a r. 1891 97 — do 97.70, 4 proc,
po 300 ko rui * roi® iSSt 97.— do *7.7(

f trp e ty . Dukał neiarskl 5.61 do 5.7' Napoleondor 
9,60 do 9 6ft rółimpsry*" 9.5C do — . Ruuel rosy tek! 
rapierowy 1.37do 138.100 zu rtk  niamieckici 55.,60 do 59.—,

Głowna wjrgrana 50.000 złr.
Ciągnienie dnia 5 iistopada 1896. na 3 

sprzei

P R O M E S Y S e l a a l  i  L I I
pr. losy austr. aakładu kredyt, ziemk. z roku 1889 

ideią po 75 ot. i atampei 50 o**, razem 1 rtr. 25 ot.

&  U .
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Zleoenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pooztą bez doliozenia prowizyi
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1 = O  " W  S Ó T
pisoi

Th. B E N T 2 0 N A .

(Ci%K doku/).
P rzy b y w szy  tam , usiadł* . U  stóp  ,*j roz- 

jw zaJ się Im , j*k  saardejąo} oooau, po  k tó ry m  
ś liz g a ły  się o lb rzym ie  c ien ie . P o  ohw iii u o n o e  
w y n u rzy ło  ię  z za  'hrw a-yynh obłoczków  i  o- 
b ,ę łf  p ło n aen iem  c a ły  ’cr*,obra*, I  w  d t t z j  
R e g in y  zrobiło  się  j a s n e ; cńsuii, t e  i  d la  n iej 
d m e i zaśw ita ł. Po za lawem w id n ia ły  cL »ty , 
ro z rz re o n e  w śród zao Byaająoej z ielenieć d o liny , 
a  w d a li n a  w egó. su ry so w a ła  się w sp an ia ła  
p in ia  (sovna w ło sa* ) ze  sw em i ro z to ij j to m i k o 
n a ry . "V J c k  teg o  d rzew a uasu w ai jej m y śl o 
Wł&szeoh, a p ra g n ie n ie  u jrz e n ia  ow ej u^oozu] 
k ra in y  oL, uw iło  się gorąoam i łzam i, z którem u 
zm ieszały  się  łzy , w yw o łan e  w y rz u ta m i sumie* 
n ia , oo je j  s z e p ta ło . ja z  m ogła, okooiazby pod  
w ra ie n lo m  b ło g o ść ', w yw ołanej oddechem  w io 
sny , zapom nieć o sw oim  sm utna?

—  C e oi je s i?  — z a p y ta ł 3 tef*n , loanąw .izy 
n ag le  p rzad  n ią .

Skjanująo je j nam yślenie, szed ł z daleka, 
postanow iw szy  jed n ak  rozm ów ić się z n ią  s ta - 
nowozo, a  n i o będąc  pew nym , ja k  p rzy jm ie  
jego w y zu an ie , b y łb y  się  m oże „aw ahał w sw em  
postan o w ien iu  g d y b y  n ie  w idok  lez, sp ły w a
lący oh z jej p iąk n y o h  oczu.

S iad ł u  stóp  sw ej ukoonane1 n a  k o rssn iu  
d rzew n y m , w ijąuym  mą w ężow ato  po pow ierzokni 
z iem i i, poohw yoiw szy je j r ą c z k i , podniósł 
w zro k  pym jąoy , z w y razem  tak ie j tk l iw o ś ć  i 
ta k  bezg ran iczn eg o  uozuuia, t e  w  te j ohw iii 
zrozum iała , o szem  ohoe z n ią  m ó w ić ; p /ag n ąo  
w y ,aśiuó  pow ód sw ego n iew ytłóm aozonego  
w aruriieu ia , podała  m u  liiu, t u j  m an y  od p e 
w ne już ohw iii w  ręku .

— Otrzymałam go wozomj, — rzekła — i 
czytałam po r  - ćL-ugi... PaiJ H an ia  wyjeżdża 
W przyszłym tygodniu i iąda  odpowi.dzi,

— I  to ma by  jedyny powód twego tak 
silnego wyruszenia t — 'W każdym razie, spo- 
dziewam tią, t e  nie dasz odpowiedzi przed za
sięgnięciem mojej rady ? Wszak mam do tegc 
prawo, B sgino?

— Tak, większe niż kaokoiwiekbądt inny, 
gdyż moja matka pokładała ufaośó w twojem 
sdamu.

— A wi^o niech oi się jzdąje, te  jeat przy 
nas, te  eię sły.zy. Szanując żałoba twego seros, 
którą w supełnoóć pod* ilam, byłbym  eeekaŁj 
ale okoą cię poi waó i to mui« zmusza do mó 
wiania... Regino, kocham oię. Niepodobna, że
byś o tern cddawna nie wiedziała.

J  go błagalne spojrzenia, zamiast odpo
wiedzi, ktor-L pragnął wyo*7 taó najprzód z jej 
oczu, spotkał* uparoie spuszcrono powieki

— R»gino; czy ohossz ..ostać moją zoną ?
— Cny twoi rodzioe upow airili oię dc tego 

pytaaia ? — izwkła patrząc mu w oczy ba
dawczo.

W pierwszej ohwiii walozyła ze wzrusze
niem, j .kiego doznaje każda JzLwGzyna, uwły- 
szawszy poraź piwwszj wyznania miłośoi, bsz 
wzglądu cd kogo ono pochodzi; ale, przypo- 
mu awszy *ob;-», jak przed niedawnym oz*. iem 
—utka Stetaua pewuemi przypnszozorlami do
tknęła ą w  ]ej dumie i delikatność, natyoh- 
miast tdayokałi prnysomncić umysłu, której o 
mało nie postradała. Z tajoną radośoią mówił*, 
sobis, ie  ma doskonałe powody do powiedze
nia: nie, i do zachowania swej wolnoiei.

— Pr&ed oznajmianiem im o mojem posta
no wianie, na którego zaonwianie nio wpłynąć 
nie może ohoialim ul/szoó od oiebie oho 
cietby słówko nadsiei, — raekł otwaroie Sto 
fa n ; — zresztą jak 
eintby najmniejszą
Czyż oi.j, ju t  teras nawet me uważają za

 '""I
m ośtsi przewidywać, oho- 
przMikodę z tej strony

córkę?
Regina potriąs-ęła  głow ą; była prbeno- 

nan^ i nie Dez powodu, żo przyzwolenie sta
rych Loyjalów na ten awiązek było trudniej
szo m do wywalczenia, niż się SUfanowi ada- 
wało.

— Ozy mrsz oo do tego jakie wątpliwoćń ?...
— W ątpię o sobie. Twoje wyznanie mnie 

wzrusza, *1 przyjąć je... teraz...
— AL 1 kochasz iknego, — przerwał Steian 

z boleścią. — U pani H arris spotkałaś kogoś, 
oo oi się podeba, nicjLkisgo pana Osrdon...

Regina wzruszyli ramionami .*
— Kto oi o nim mówił ?... Zapewne F ryde

ryk. Wiem, te  go nie cierpi, gdyż znieść nic 
u o ze  jego salonowej wyżsześoi e J . i  przez 
Bóg ijrwy, oót taki margrabia de Osrdon mota 
mieo do powiedzenia taki®], > k  ja, biednej 
aiiew oL .niw?

— Nie wiem, — rzekł Stefan, bardziej niż 
kizaykolwieK dotknięty do żywego zai drosci^. 
— mówił oi wisi rzeczy n* muzykalnyoh 
wieszoikaoh, na któryoh s:ę i Fryderyk znaj
dował.

— Oót to zu papia z tego pana Buis lo n ! 
A więo t a k ! lubił błuohao m .go tp iew u; czy 
to zbrodma ? _

— Rumienisz się, Regino.
— Mówił mi wiele grznosnosoi, i to także 

prawdi ale mówi je  wszystkim, gdyż to jego  
speoyalacśó. Z początku takiemi względami 
otaozał panią H arri., i tak się starał jej podo
bać, te  mogła przj aszozai iż się w niej u -  
zoohał; naiGępn.e nie odstępował G racji, która 
go musiała ostrzedz, iż jest n a r  sosoną; teraz 
aaś obie z Graoyą sądzimy, te  od poosątku m y
ślał tylko o L ii/ , lubiącej a uim walaowiió. 
Bardzo byś może, te  zię jeazoze mylimy. Jest 
to wielki* niopotem ; mó wią na *et o jakiejś 
tanoeroa, na którą traci majątek... Zresztą, 
mniejsza b to, ponieważ wyjeżdżamy, nie *o- 
bacz/m y go więcej, nie będzie więc niebezpie

cznym dla nikogo.
— Jedziesz?... .Tidaó jak  wiele wagi przy

wiązujesz do mojej prośby 1
— Ni# przybiaraj takiej nisszozęśliwej miny. 

idy na m rie  patruysz w ten sposób, oznję. te
jestem niewuaiąnzn. ..

— Regino i jeśli c po-,wolę wyjechać, jesteś 
dla mnie stracona! Nie u o je d z iw s z .m e  masz 
prawa tego wozynic... Twoja m atka niredyby 
■ię nie była zgodziła na twó wyjazd — dodał 
biwday eniopieo, sądząc, te  przypomnienie woli 
m atki będzie potąziuejsieu, niż w nalk ie  do
wodzenia

— Moja m atka powierzyła n-iui! pani Har • 
ris; pragnął* mnie widzi*ó w jej domu nąngsjfe 
oielką. Tam , udzielają# tegc, oo umiem, zapra
cuję la  zweje utrzym anie i ooalę zwoją gu. 
dnośó.

— Godność?... powiedz raozej dumę! Lepiej 
słuekzj swego ser .-a, ozy ono oi nio nie mó** ?

— Moje zeroe mi mówi, żebym oię kochała 
tak, jak cię kooha Oeoyl z...

Poruszył iię z bolc»neKi smecierpliwic- 
m im , i jednooześnie łzy "ptynęły mu po twa
rzy; te łzy wię-ej sabcirJy Reginę, n ił  wszys • 
k;e jego słowa. Pochyliła nagle w obie rączki 
głowę Stefana i poeslowaia go w sposób, w 
jaki istotnie poosło -łaby go Cecylia.

Drgnął, zbladł śmiertelnie i *erwał się z 
z miejsoa. Ten dowód aerdeoznego, ale spokoj
nego i oz> sto siostrzaneg* p rsy ^ ią  inią, do- 
tkliwis g i  npokorzył, daiąo mu miarę istotnyoh 
dla niego nosuć Reginy

— Kiedy tak, to moi* i lepiej, te  * ,dzi**sz — 
rzekł głucho, drżącym głosem. — Już teraz 
nie moglibyśmy, jak  dawniej, tyć  obok siebie

— Jeizeze mass ta l  do mnie! — aawoMCa 
Regina, uderzona w /ru a m  ciorpiania, malają- 
oym się na jego tw rrzy, zanicpokojoaa b 
dziwcko, aier .sramiejąoe doniosłeśoi rłsyo po
stępku, jaki mu wyrzucają

Nie odrs*kłszy ani stówa, Stefan zaoaął

wązką śoioiką schodzić ze wzgórza d’A*pre- 
mont.

bzu za uim bardzo wzruszona lecz z sil- 
n  tjszem niż kiedykolwiek postanowieniem pa
miętania o pr8ymówkaoh paai Loysel, oo zre
sztą odpowiadało jej sł* .n y n  ohęoiom

Bpwtarzająo sobie, te  byłaby występną, 
gdyby wprowadzała niezgodi w dom. do któ
rego ją przyjęto: i popychała do walki iyn» 
przeciw rodzicom, Regina ulegała tylko pobud
kom ozynto osobistym; ten roazaj okłamywania 
samych siebie ozęstc się spotyka u naj uczci w- 
szyoh iUdsi.

Chouiai Btsfaa szedł bardzc szybko, zdo
łała go w końou dooonió

— Czekaj! — rz ,z ła , kładąc rękę u. jego 
ram ieniu. — ohoiałam oi jeszcze powiedziaó} 
ta  pm .oiet nio na sawsze wyjeżdżam. Pani 
Harris prtgnie na pn*j złą zimę powrócić do 
AmeryLii. Zobaczymy się więo jeszcze i mo
t t  wtedy będę wiedziała, ozy oię kooham tak, 
jak tona j>os/inra kochać męża, uo jasc, żeby 
mogła dlsuć poświęcić wewystko...

— Raginr>! — zawołał ktoś w pewnem od- 
daleniu.

W  gęstwinie, w którą się m puścili, o kil
ka kroków nir można było dojrzeć nikogo-

— To głos Ceoylii — caokł Sutfin.
— Regino! Regino! — dało się słyszeć wo

łanie Gtaoyi i Lily.
— M5j Boże! — zawołał Stefan. — Pizyje- 

ohały oię zabrnś!
Zatrzym ał się isgle, i przeiutony myślą, 

te  zaledwie chwil kilka będą z sobą razem, 
oszołomiony dowodimi przy aiuego noruoit, ja
kie mu mimo odmowy okazała, straoił głowę i 
gwałtownie ohwyoił ją w ramiona.

— Dubr;.», bądę czekał — rzekł — dziś je
dnak pozwól mi oadeć oi twój całus., pierw
szy, może ostatni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Teati- hr. Skarbka.
We wtortt dnia *7 psad^ienin  b r. 

po ras pltrjrssy
Sprzedana narzeczona

opera * 8 a. Fr. Sn.Ua u ,  *’c ra ’ł .  da Diny 
( i repertntrn **atr6’. v  Fradae 

i Wiednia).
OSOBY:

Znusyna wwiniak p. ^ieaman
I -tiuli* jc,o żbua pni. Kaspro*ricz
Mki. nka Ich córka pna Bohnis
Michał goi. odaii p. ^ratoaL :il
Agnierika i«go łona pni Skalska

p. Orselski

p. Jarcy na 
p Petecki

■' i A  ich syn 
Janek jyn uichaia po 

pierjiMj tonie 
łasai, sWaf

Skoczek dyr komedrantow p Łel**ri z 
u9m«r*lIr tanearkk pni El >ae*>ska

Mnłfl, kemedyant >>.ie- 
bi« ./ za Tl yaniaa p. Jsdioasht

B sr« dzieje ii. w Czechach 
uciiy*zer J. Mytzkowslr!

Noue acstyamj jodłng orygiimlnych  ̂jo 
łów! Nowe detoracye!

Jutro we środę po riz drugi 
S p r z u d a iia  n a r z e c z o n a , 

a a t r ł k t a e h  p^winuo „alił 
papiuezy tylko a tatVk yimejewzlnege.

C h n a tfc i .imot. pledy ^ęikie. ble< 
Uzaę trykotowe, welaian^ elece najta
niej wagai/n J Dreziera i "ynłw, c iw 
plzc Ł pitnuy nr. CoasiLi js łądun e.

P ę k a ń  do szycia potrzebna. Teatr a, •
na 7 771 plęiro 1 wy ba t ■ oitatmie drzwi.

r « k Ś j  de aaiecia n ae u-rfazy aa Jtą- 
dante a wlk*»a. Byaek kt II piętro.

Kdc.Ib7 leiniciy eg<aBliowany i sn 
uub kawtier, nelweri -irzez byłych j1 _ 
Lod»wc<w .••'zakuje umi^izszeiia. 'iiu-o 
J Polikikiego cl- Ka-ola Ludwika 1 6

Feslawskie winogrona
kuracyjne szczepu włosklega co dnia swiaże poieca handal

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
Ł u k t  wc zamówienia z piowlnoyi odwrotną po ztą.

K a n t o r  w j m t a n y  c . k .  n p r -  g a l i c .  a k c y j ,  B i n k a  h i p o t e c z n e g o
kapuje i rprz*dzie wszystkie pzpiiry w»-«otelowe l assety  po k«rc’e dłiinnrd  azjliktalaioiszyta, nie lieząo

k dt.ij — wizyf Jako di V  i vewną lokacyę peleca .

r a . y R s  a a  nd-izla 1 ' ■ 31 franen- 
’*i g • siebie 1 -a domem, t'altczr 9 A 
Zgłozzenu od 14 do 1. 1 1

K a w a le r ,  eziewiek miłily a ukei- 
jcnę zzkołą poli eehnirzni) w k/dze. po- 

j-tiV je oizły de układani* i zaryoia- 
bio etawów. aoże hyd także pomocnym 
pt.y go.pedmutwie i mara yuach. Szcze
góły udzieli Binro J . . ’a i n * J. °oliń- 

?e\o Lwów nl. Karała Lu’wika 1 6.

NOWO ZAŁOŻONY

WiUhi Skład Sur
poi sca

K S I Ę b A K M A  P O Ł Y K A
w e  L W O W I E

p ls u c  liua; r ^ e o l r l l . l l  
Tauio wydawii fctwa Pstersa, 

LltoifTa. Stwingra lera i ianyoh po
siadamy zawsze w komplecie na 
■kładzie. Katalogi wjs] taoij na żą
dania bezpłatnie.

w  s e r k a  owocowe zprzedaje JzUan
hr. Bruniaki. Podzami ze p. Stryj.________

Jtfló d  a la K a l e  ru  duża izampaaów-
ka po u .  I .praeńajt haed«l Boiuura, 
Akademicka 2S. 4 -10

deiezy iranepor' bardzo dobrej

H erb a ty
tkiymat i p leez

F r y d e r y k  Ś c l m b n c l i
Lwów Ry»ek i. <5.

O d r ś ś a i ą j e i s  
prawdą od blagi I

Dwa medale za* togi otrzymał 
8 .  W . A i c - a o j \  a b i ł  ra
wy.ób znaVowlty a tatek niekie- 
j( nyck I Takiem oda iacze*ie' 
ś-Jra  fabryka .ntek peszczydc 
się e e mim. Żąlaj pi. ię T u 
t e k  N iam ujw w ukitogu .

*Yi iedz'* do •abyuia.
Poleca ale również t tki kieo- 

ne ’ irawdziw go papiera E g 'p -  
SfelifO

4  pokoje, przedpokoi, kaetmiz dwa wy* 
chody i l i  Brajero nka 16. rt ?

O o  n o ję tiim  ud 'gu liztupida ul 
Niemcowi'ii iboczaa B-ma. 4 pokoi*, 
przedpokój \ ko dudą z prsynće*; toicia- 
mi ookoje i kochał* z przy .uleży 
tesciam2 3 —3

m s Ja 'e * jjc  * % pi., r iira. wolna ad 
podatku n, 1 gi d*i_, widok jrzponitiy, 
wiródmieżein, tanio do sprzedania. Nit* 
łowiki, Hotel Źoiża. 8—6

fcłe lon  a 49 4 pokoje, 2 przodpok 
a, nysa, saohnia eto- de wymdęeia. iel 

ki egró. dc ażj tka 3 3
K o t u  as konie B _ »cx*j wełny wła 

enego wjrok*. łaże, meene w ptsy ezar 
1 pąsowyw lu« & iśttym pe 6-60 stts- 

ka- Dwłr Łapszyn * <>żhj.
B l n r a  nanczyeitlerie Mon ,.d  aj po 

ic. Niemki, Frenanzki, i^elkl zdolne 
Halicka 10. 8 —3

Ł Częstochowy przyjmuje straszny 
nieubłagany wyrok z zupo/nem psa 
daniem, jeżeli tak a nls Inaczej bya 
■usi.. Jednakowoż proszę I na 
P"zy*żłość zostać moim aniołem 
opleKUdczym. 2— 2

*  p  w  . d e  “-jaziu 1% dwa kemie 
sekde, 1 m orz mi i woiklea sera. 80 
-ipraedamut BUiiaa wiadome ze attez Klei 
jewika l  4 parter Bz prawo. 3 - 1

R Z ą a Z  :m  
lub samoistny ekonom s kilku 
letnią praktyką gospodarczą, u- 
zdolniony we wizyatki 3h gałęziach 
swego zawodu, poszukuje posady 
hI 1 stycznia 1897 na ordynuje 
lub stół. Łaska re uiorcy pod adrii- 
są Ł. P  p, Liszki koło Krakowa,

ŁAeytmcjm ia ___  ..
* siroje poULis liberyf i ółna rnehe 

mofcji odbęd-iie zię 27 października o 1 9 
rano * anym powszechnie h idiu la 
zzck,szyna , s Lwowie, TeatraRy Dom 
Narodn," 1— •

J T i s . s i ą j ;  do ratowania b iła  w 
wypadzash .2a* lenia, wzdęj itd. (w sssiał 
Je r. a dram stalowego) po ił. 6, Ne 

ł>n* de nrajeenta bydła pe ałr. 1 .6ó 1 
186 .-.«■* F i.tr  C h r ią ite n sk i
handel żelanj we Lwowie płac £apitoiny 
1 1 .w Katedry).__________

S^*xę znakomitą baz onaru i 
a b f tu

Z y t n i ó w k ę
wyborną i odlożaią w b ite ]lach  

litrowych po 80 o t  poleca

J a n  i u s z y A s k i
Lwłr By nek 10

P o  t e a t r z e

świeża kuchnia gorąca 
M u s i a ł o w i c z  i  J a n i k

_________ B—Baal
T Z E j l i E G r Z R . * - ^  I 

[sr zaise yi zawlademlł Szanowng P. T. PehMasneił, ii

m ? T g a z f n  5 p r a c o w n i ę  f u t e r
lrałej%ee ed *t a* y>d n mą łry .łry '-  tCremiild ■ wlaeeeśł _ .hyl- i i  b* -za. 
aełk ' ■ epati i e f i i  tegei w twiety Uber-wj i trwały rw*r «tw*nyt*ai. i

4 V,*/§ listy hipotcczss 
i*U listy hipoteczne premiewans 
4'/* lisiy hipoteczne koronowe 
1*1, Usty Tew. krodytowege zismskieg*
41/»% listy Bankn kiąjewego 
4°/0 listy Bsikn krajowego 
5*/# obligacje koniunalne Bankc krsjewego

4‘/»*/e pożyczką krajową galicyjską 
4•/, peżyczKą krajową galicyjską ksronswą 
4*,'# pciyczką propinacyjną galicyjską 
57„ peiyczką propinacyjną bukowiśską 
41/,®/, psżyczką węgierskich ko.sł' p»ńst 
ł llt I, pożyczką propinacyjną węgierską 

wągiwskle obłigacyc indemaizacyjno
i wiz i ile rei ty -uutrytekia i węgierekie, MAn, te p-.-li-rj’ amtor wymi .n* Banka kipotaetnege habywa

i Syibedaje pe oenaeh hajprzptfpniejszyeł.
UWAGa : Kanter wymiany wanlra hipteeanege pragwoje ad P. T. kupającyeh wmeikie wylesewne, a 

jnł płatne -iejscowe j t i:«-y warroWowe ti dzieu zapału kapmy z* getłwkę, bsz wnetUege peto|- 
eeaia, zaś n.aiejscowe, jtlynie aa potrąceniem neczywMyeh kesztiw 

De efektów, z który eh wytr pały i»ę speny. dsstareia nowych arkast/ kaponowyeh, za zwroter aeeitów, 
i Wre sam ponosi.

w IW4 10-letnią pr*eę i wykizt Jeerte zawedtwe w k.aji i zag-a.iei 
się. ił wiiyifMm wymegem Szaoewayek PT G*iei zad 4« i cyiię 

Ucne edwiedalay, kreilf aif z wysekiem powaóaaiem mstają. y ped starą firmą

spadał* tram
l/pras ąjąe •

J U L J A N  B O L I K
(przedtem l A d z r e o z i i s r e j c i )

magazyn I pratownla futer przy ulicy C.bleskiege 7.

Z wdzięcznością
p r e y j' i j a m y o d  P r  f w c  d sw -  
e * i d j n l e s l e a l a  *  w * ln j  sh  p o 
s a d a c h . p * l ( M j ą * r ó w .i i  i s r i n l e  
n «  t e k e w e , t * e d y d a t ó «  * a a j-  

i r e k e m i e d M / a m ł  w 
4siał*eh: .olnyck Oadowlanyoh, fibry**- j 
nyeh technlczmych, h*".d‘i/w; cl . p-zemy 
■łowych i ruemieulni-izy.-h oraz cza ry- 
cielki, bony, z. -ząd-zyn.e itp. perjcJzl 

dom*, wy
świadectwa lab odpisy puleconych odiy- 

łamy odwrotni*.
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Z tfowałsnitm
K r a j .  I n s t y t u t  P r a ^ y
Lwów, Pasaż Hausmana 6.

W ie lk a  l o t s . y a  l i i p m k e  1 9  s o a to w e
tiłuwJtc wygrana j P m deetatnl M z la i .

Przeprow adzenia
keloją, okrętom z KOuiiiGSącUomeKi opacewaula uskuteosaiają p t ■ 

agjl m ystn iejszymi rarajak&ai

Cetsro i  w Jc.
epedyteij y

Wiesi*)1. I  fiUriMeiii 9. Muduptui Ar*ny uł<M 94.
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|  OAUCyjSKI
BANK KREDYTOWY

p r * y j m n j e  w k ł a d k

7 5 . 0 0 0  k o r o n
Losy po 51 ct. sprzedają:

Irtrg i Kreyaer, Sokal i Lid..a. M. KUrićd-

E t  r*pr&]ea'abl*r Berr. ie - boi łnda 
Brillen Bef iften gat eingetahrt ist, wird 

eis

Hlatzvertreter
gegen Pro rltle* filr eiisr deakbareb Ar 
tłkel geir cht. AasiOkrt Olfu^i untsr A. 
H 083 as Heasenrteib et Yegler A G. 

Dres ten erK

20.000.000
as dz iiek lewayob. wszysbkioh ga 
tanków krajowyoh tudeieł 200.000 
drzjw ek parkowych i krzewów 

stu ró fcnych gajuukaoh
Lisn'si«fo Zissśw pil Czirną

ep Za iw .
Cenniki opłafcnie.

Leśnictwo Zassów
p o d  C z a r n ą
-ayłi yoesąwsiy od iu a  paź* 

śzlerniki eahzenkl leśne, (frzewke 
parkiwe, krzewy i rsiilny pnące.

Cmittta ita łęsIeMie

fttrtelenki 
•arywjwwe, ubrąeekj 

■sptiU Slabns srebra stołe- 
we arjfcewB • cecMrfaM) 

keaplotn* wyprawy w kaset- 
k*c* *raa wi sUie Młoterye 
pstsoe im a  J t r i y a a j o -  

bOór, Lwów, Keiei 
Swesełabt

Ważne dla chorych na bleduicę i brak krwi.
/edle stania p-of Bahli, ntetylko żelazo ale . mangn*a dod biło działa, 

jełeli się go łaje do jrgankmn, ktorsmn brak Lwi i dlateg) salely raorej pływać 
orepara..i łeUz_yc .

Takim preparatssi od 3 lat w nłycia będącym jest
Helia peptonat żelazno-manganowy

dla Joresłycu
Helia Saccharat żelazno-manganowy

dla dałeei
Helia albuminat żeUzno-manganowy

dla osób s oiłabiontai trawieniem.
Cena wielkiej flanki pe 250 grani w aa wartości wynosi w aptrtaek meaar- 

ciii 1 aZ. a. w* Te S preparata Wrd» łatwe się asymitają. ®ają aaakomUf ssak 
t praewyłaaają pothbne preparata a granicy taniością i ścisłym skutkiem - Prosa# 
pr«d aiyciem Iskana aapytać.

Główny skład dla Galicji u p. aptekarza X . R u o k e -  
r a  we Lwowie.

Do nabycia w wsiytkich apteka-*-.

P rzei o. k. Namiełtniccwo ‘conjeryonowauy

Zakład wodoleczniczy f sanatorium
lir. A. Majewskiego we Lwowie

p ru ;;m u js  chorych  w su ^ e łn em  saopacrzanicm , do ch o d zą
cych do K urtoyi, k tó ra  się odbyw a ran o  do lu te j  i p o 

p o łu d n ia  od 4 — 6 godziny. Telefon 306.

wa

IST s  A *ą £  & o  se
i oprocentowuje takowe

4 1!*0
po

o rocznie*

l a  z i m ę
debr* demewej lebe.y zwAA^y mm 

/- ii •  mor .sej l*kk].< i ełepłe ed 
zł S 10 w tszću' -»rk de at. 14 i wy 
łei N a te r s s *  czysti w łesle i. mm
po ał. 2.60, 14, iS, 20 do 40 i Pm- 
d a s ik i  p  e rz a n e  i w-esienne, 
sienniW priieicloraała, pomwhi, kaes, 

kapy itp. Boleea
Wyłączny majatyn i prosetsm* 

w y ro b ó w  p e ł e i e i l
J Ó Z E F  S C K U S T E R

I wów ni Kopernika 1. 6.
m

1 IS 8  
W ł l 8 B b ( S  

c h o w a
łagodne, deetareca od 66 liAsów rf.TT 
biału. litr- po 84 ot, eeerweae p. iC U. 
I s n  i j '  H e r t l  wł-*i*ł*. dał 
zamek & e l i t s e h  piry Gonaeits, I tyryi

Pragnie zmienić psondę każdego czasu

zar;ąac)' lub administratora folwarku
> 14 b Ją praktyką ratynewsny fachowiec w wszyztkiek gałęrace go- 

■polarsd, sugólnie w uprawie k»rtofli, borakón. epaia i oL »a żywego inwen-
■1- a : na ordynatff 

Obejmie w -lys. ątanię .mtjinjąe* się ebjekta by tylko karyerę zrobić, naj 
lepsoe ińiadenwi * rekomendacjo.

Ł» *iawe igłoizenia rrzyjmuj* biuro dzienników Plohna nad .Faehowiao" 
Lwów bL Keroia Ludwika.

Galioyj u bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

4°/0 A s ę g n a t y  k a s o w e
z 80-uniowem wypowiedzeniem, i

S '/ , 7 ,  l i y g n a ł y  k a s o w e
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4 \ * l t " s y g n a ł y  k a s o w e
c 90-duiowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 

|  e c a ą w  ,i*y ***1 d  to 1 m a j a  149C po 1 •/» z 30 dnio
wym turmincco 1 rypowiedz Jnia,

Lwów, dniu 31 stycznia 1890,
. e h e )  «l.

•raedrmk nie bidzie płaceń

Na sezon tecorocuiy  poszu
kają się jednego lub dw oh towa
rzyszy do polowznio, dobrych my
śliwych. Przestrzel polowania 8 
do 10 tysięcy morgów, zwierzo- 
stan obfity: jelenie, dziki, sarny. 
Pol* je się litriko  z p-*mi gońozy- 
ini. Odległość od Lwowa 5 giid. 
od Przemyśla 6 godz. koleją, w ia
domości udzie] Biuro guzet W go 
Olszewskiego we Lwowie.

Wałeczki
e l a s t y c z n e

białe, dębowe i brązowe

gips, kit, cement
do zaopatrywani* okien i drzwi.

poleoa po cenach fabryoznyoh

0. 1. Winckiera Syn
Lwów ul. T eatralna 7,

Redaktor odpowiedmałnyi Ladw. k Madoirski

Przenosnf p^ece (kotły)
w wielkości od 40—J5C litrów zawartośoi zna
komite do gotowania wody I bielizny, de odpa 
rzanls pary, da gatawanla mięta I kiełbasy, do 

przjmy nowyeh celów każdego rbdzaju Itd. 
Ctox.ai.Uc- fiiuiti*.

Do ajibjrcja przez wizytki lepize kaadle żeli 
G d z ie  ni«m m  a u t ę p i t i  i d a itm rs z a m r 

z j r u ż
C H R .

fabryka pieouw żeUzn/ch, Itbdenbm eu. (Caechy).

Lądem 
sprowadzaną rosyjską

ądhy  tege: enz-
'  ne^o sbiom 
majowego pole-j, 

</wyłą«zny skład herbaty 
Ad. Slngerz, Lwów 

pi Sykit iL. 1/.
IYji; .i ed 1 kigr buka- 

^«nnikijj*tolani*jgrada

■ a | t a ś a i |  mh.mil to w a ró w
ontycznych I meobuittoznycL T i

B .  i ^ o p e r n i o k i s g s
we Lwowie »Ue Halinki 'Ir oa 1.

polsja M 
ceaach 
nąjtaó- 
«zycV i. 
kiiary, 
ś̂wiUery, 
lornety,

baromsfa,, dapljuierae, mikru-kopi lupy, 
kompaay, taimy i na __ aa, lai ioaigi itp, 
U rzą d zen ie  dzwonków olektryonTak, 
Kaztowieoia a prowiaoyi załatwia jpoorta- 
alsis odwrotną potartą. Waaelkie naprawy

: mitm ,«,] i  *1' • a le j.

|  twiały łranapo.i bardzo dobra,

H E H H A T Y
otrzymał i poltca

Fryderyk Schubuth
Lwów, Pynek L 46.

Ptirssolfl wełniane
półjedwabm., jedwabne, smgi—oma 

w  wielkim wyborze pwleoają

M o t y w  i I r z y s z M
Lwów plao Mft yaoki lioaba t .  

ui u. .« Frantaskiigw
SM. Su. Mwuec-a i ip ó te a  (Botsł S o im ^  Z o th 4 « »  H -  Bodou.


